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Przez rewindykaicyę ziem naszych na za
chodzie Polata zyskała liczbowo psdro mi
lionów ludności i nieznaczną w stosunku do 
reszty przestrzeni cyfrę kilometrów kwa
dratowych. Jeot to jednak, tylko wartość 
zewnętrzna.

Olbrzynfia wartość wewnętrzna tych ziem 
polega nie tylko na wartości ich dóbr ma- 
tory&hiych, ale na wartość? gospodarczej 
i cywilizacyjnej jednostki Judzkiej, na umie
jętności organizacji pracy i jej większej 
•intónzywności, na spoistości mieszczaństwa, 
nie posiadajarego wewnątrz obcych elemen
tów w tak wielkiej ilości, jak na wschodzie.

1 Wyzyskać te wartości przede wszy stkiem 
w celu wzmocnienia naszego mieszczaństwa 
w tych dzielnicach, które tych szczęśliwych 
warunków nie posiadaj;], wzmocnienie za
równo pod względem liczbowym, jak zawo
dowym i organizacyjnym —  oto do czego 
winniśmy wezwać patrystyczne elementy 
stanu średniego w dzielnicach odzyskanych.

Najbardziej cnergicziui, najbardziej przed
siębiorcza młodzież rzemieślnicza i mie
szczańska ‘Wielkopolski i Prus, a zwłaszcza 
immigracya westfalska wuma natychmiast 
rozejrzeć się po obszernym warsztacie pra
cy narodowej, stworzonym przez zwycię
stwo armii i zająć się wyzyskaniem tych 
zwycięstw dla zorganizowania własnego go 
spo Iąrstw'a narodowego.

Zwłaszcza uhwerne tereny kresów wscho
dnich, z olbrzy mierni bogać Lwami leśnemi, 
zdają tó? saire napraszać kolonizatora- 
twórcy. Wojna, niszcząc dotychczasowy 
ti 'Ótczołć handlowo przemysłową tych kra
jów, jednocześnie rzuciła podwaliny nowej. 
Brak wszelkiej konkurencji pomiędzy so
bą, pomoc Ł/yu.‘ lfców ŵ iywwfaetelrich, tani. 
rohoti ik i wreszcie żyw lutowy ruch średniej 
własności w kier mku zrzeszenia się gospo
darczego —  oto atuty-dla pionierów mioj- 
skbib, nie mówiąc już o taniości ziemi, uła
twiającej osiadanie rolników z zachodu. Jak 
silny jest ruch ludności miejscowej w kie

runku zrzeszania się gospodan zego dowo
dzi fakt, że w ciągu jednego roku powro- 
tu Rzeczypospolitej powstało tyle koopera
tyw, De wogólo było przed wojną. Oczywi
ście wszelkie spółki, towarzystwa akcyjne 
mi iłyby również ogromne widoki powodze
nia, gdyby się zwiększyła liczba ludzi., umie
jąca tworzyć kapitały martwo i użytko
wać je.

Wyjście z rodzinnego zaścianka, umie
jętność ujęcia szerokiego horyzontu polity
czno gośpodarc2 ego jest rzeczą konieczną 
dla dobra również dzielnic zacijoJnioh. A to 
ze względu na nieunikniony proces histo
ryczny, towarzyszący zawsze łączeniu się w 
jednym osganiźnre państwowym dwóch kul
tur, dwóch światów.

Co się dzieje zc stawem, kiedy zno-za 
groblę? Woda zalewa łąki, ale poziom sta
wu się obniży. Przyłączenie więo Pomorza 
musi obniżyć jego poziom kulturalny, 
a zwłaszcza gospodarczy wobec drożyzny, 
panującej w Polsce.

—  Duob jest rzeczą bardzo emmą, nie na
leży j ednak zaftomiuac i o  ciele. Uczuć lud
ności polskiej na Pomorzu —  wierzymy — 
nie zmniejszy pewno pogorszenie się warun
ków życiowych. Niemniej jest to niebezpie
czeństwo, z którem walczyć należy.

Jedynym zaś środkiem zaradczym Jest 
zaant tresowanie gospodarcze najtęższej, naj
bardziej ruchliwej części ludności mie- 
szozaitskiej w innjch Jwelnieach Polaki. 
Zmniejjzeiiio. łaifctfF ’ ficyi drogą odjdywi 

na wschód* a praeż to automatyczne pod
niesieniu się stopy życiowej u pozostałych—  
oto jedyna rekompensata stron, ujemnych 
zjednoczenia dziełui< owego.

Posiad ijąe kiwi p., h, przyjaciół, zn. jo- 
m jdi, rozcumych po całej Polsce, widząc, 
żo się im tam nieźle dzieje otrzymując od 
nich pomoc matoryalną, ludność pomorska 
uczuje się ztójjja zresztą ojczyzny nio tyl
ko swoją stroną duchową, alo i swoją stro
ną materyalną. K. J.
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Zjazd ref. o iw. Dow. okr. gen. w Nowym 
łóączu. Obok wy okolenia wojskowego facho 
wego — kładzie Zamąd wojskowy wielką 
wagę na podniesienie oświaty i rozbudzenie 
duciia obywatelskiego w naszych szeregach 
wojskowych. Cicho i bez rozgłosu zmienia 
fcie wygląd koszar. Obok musztry i cwF 
czen — wyro&ły jakby z pod ziemi po wszy
stkich oddziałach szkoły dla amailfabetów, 
kursa fachowe — ogrodnicze, psi.ozolnicze; 
zaroiły sic urządzone w koszarach świetlice 
z pianami do czytania, giy tow yrzyskic, bi
blioteki. chóry, teatry arnatoirsikic i sklepy 
żołnierskie. Oto kilka cyfr z pracy tej wśród 
żołnierzu zaleci kickowukiej:

Ukończono dołychezas 45 k u r s ó w  d l a  
a n a l f a b e t ó w ,  1.9C0 ż o ł n i e r z y  n*w- 
czono c z y t a ć i p i s a ć —  obecnie istnieje 
kursów 97 z liczbą uczącycn się 1360. —  
Uczą wojskowi oficerowie lub podoficero
wie.

7.v szlioł owych fachowych wymienić na
leży zorganizowane i prowadzone przez za
rząd wojskowy kurs dra IV ki. ginin. (25 
uczniów) z Vi kl. glinn. (18 uczniów) kurs 
kowalski, ogrodnńizy i pszczelarski. Po 
inul.ro urządzono kursa dla inwalidów wiaz 
S. O. inwalidami 1iti.i1 .szkoły średniej, Sorni- 
naryum nauczycielskie, kur; przem; słowy, 
pswzelHkrzy i ogrodniczy.

Po wszystkich większych oud/iułach zo.:- 
g*Tplzowane »ą k u r  s a w y ż s z c, na któ 
rych oficerowie i ref. oświatowi wygłosiili 
1500 wykladÓAw i pogadanek z zakrenu bi 
fitoryi polskiej, geografii, nauk pirzyrodni- 
ezyjh, ifrayki, nauk społecznych i t-. d. Oko
ło 8O.O0O Kłlirhaczy-żolniorzy korzystało z 
tych wykładów. 27 świetlic ż*dniersikieh, 
ozdobionych skromnie skupia w sobie brać 
żiołńier ką po koszaraJi, dając im gazety do 
czytania i sposobność do przyjemnych a po
żytecznych zabaw i gier towarzyskich. 29 
bibliotek z 7000 książek z liczbą, przeczyta
nych książek do 90.000.

7 udziałowych s k l e p ó w  ż o ł n i e r 
s k i c h  % 7 filiami, z obrotem miesięcznym 
idkoło 1&0.000 K. Jak uie dowiadiukjnyr, ko

menda miasta ma zamiar urządzić dla tych 
sklepów główna składnicę.

W z a l c r e a i e  m u z y c z n y m  i ar 
t y s t y c z n y m  dokonano też wiele. Spicw 
rozwija sio po wszystkioli ko&zatach; co fiuz 
częściej miilkną wstrętne, niemoram* pieśni 
zdemoralizowanego życia z czasów zabor
ców, a słystoć się dają pieśni nasze staŁO i 
piękne żołniersikie. W wielu koszarach roz
lega. się rano po pobudce unisono śpiewana 
pieśń „Kiedy raync wstają zorze11, lub wd.e- 
czorem po capstrzyku „Wszystkie naszo 
dzienne sprawy1- —  pieśni, któro wyże,i i po
godniej nastrajają dusze żołnierskie. 5 mu
zyk pełnych i 2 muzyki mandiolinistów. 7 
zorganizowanych stałych amatorskich trup 
teatralnych, każda występuje 2 razy w mie
siącu. Obchodów i uroczystości narodowych 
umąazotio 112 — z licabą uczestników kil
kaset tysiroy. TVycieczek i zwiedizań Wawe
lu, Kot ca Koście szki, Itnzeum Narodowego, 
kości:ołóv/ i kopalń v- Wieliczce cdlbyło się 
60 —  z liczbą uczestniików 3000.

Rozwijają #ię również k l u b y  s n g r t ę -  
we. 7 oddziałom pó-śTada FórganLow.uie 
drużyny gry w piłkę nożną, popLująfeycli 
się publicznie. Drgańiziuje się obecnie kuna 
ginów łyki z żołnierzy- wszy stkieli oddzia
łów.

Stan obecny f u n d u s z ó w  po oddzia
łach na pracę oświatową wynosi przeszło 
50.0(i0 K. a cala ta praca, mfcupno książek, 
pism, odbywa się prawie wyłącznic składka
mi of;4vcrów i żołnierzy.

M o  pozostałość, po axmn gcu. Hallera 
istnie (o w Krakowie g o s p o d a  ż o ł n i e r 
s k a  Tow. jmerykań. Y. M. C, A., w któorej 
zarząd wojskowy urządza wykłady i muzy
czno-wokalne wieczorki siłami VI Koła T. 
S. I*. Tslniejc również własne schronisko dla 
żołnierzy przy oh Dolnych Mhnów, skupia
jące około 200 żołnierzy dziennie.

Tak się w cyfrach _ przedstawia praca 
oświatowa wóróJ żołnierzy,

A i nad sobą pracuje k o r p u s  o f l c o r 
ski .  Zorganizowane ztale kursa historyi i 
geografii pobkiej (pnof. da’. Kraj^wsW i pi*of. 
Sroczyński) S razy w tygodniu skupiają prz<; 
szło i 50 oficerów na każdyu wykiaduo. 3 
godzinę w tygodniu poświocono wykładom 
i pogadankom z ssakWiu yicdizy wojęk0;W«?j

lub z nauk r-gółnych —  jak np. wykład. m of. 
Krz:' żanewskiego „Kocyalisan a liclszewizm11 
i prof. dra Benisa wdtocie“ . N? najbliż- 
SEyrn pdanie odbędą się kua»a z literatnay i 
ze sztuki polskiej, dzięki przyobiecanej po
mocy prof. toi. iJniworsytetu.

Oto rezultat pracy oświatowej w wójciku 
w Krakowie. Dodajmy do togo pracę czysto 
fachową wojskową — wyszkolenie kilku
dziesięciu tys ięcy ludki na dobrydi i dziel
nych żołnierzy —  zorganizowanie wszyst
kich urzędów wTojssoivych, Ŝ wbfifewSŚ po 
prostu z niczego całego komnileksu sprawne 
go zsM̂ adu w’ojsk».wego, wysłanie na to m  
całych dj^wizij dobrze nie tylko wyszkolo
nych i uzbrojonych, ?1» także duołicm oby- 
wuitelskhn i narouowym przejęty oh żołr.le- 
nierzy, a mamy obra? jasny vr tym roSnu 
nadludzkiej własnej, rodzlinnj pracy. A tar 
kicii ognisk praicy żulniertJdej, jak Kraków, 
mamy w Polsce dużo.

W czasach agólneę o  szkalowania naszych 
wiadz i młodego paiśiwa- przez niektóre 
dzienniki polskie, bedzie ton skromny obraz 
wla«nej pracy ctucną i poómesienlem, a u 
tych wszystkie.1], co we wlcsne siły nie wie
rzą, iicząc ustawicznie na pouioc obcą, — 
może w częśn wpiyrię na wyrobie nio silne
go narodowego ducha. 1 X.

Wywiad o „psgromach *.
Chicage BL, w styczniu.

Znany już z mych dawniejszych kore- 
spondemeyi adwokat 1 dziennikara amery
kański, Frank C o n e r * o r d .  który za
mieszcza swe korespondencje z Polski w 
chicagowskiej „Tribiuie“ , op nije w jej nu
merze z ubiegłej niedzieli bardzo ciekawy 
wywiad na temat pogromów' żydowskich 
w Polsco z pięciu rabinami wars-;awskimi.

Na wskjpie swej dos\ć długiej korerpon- 
dcacyi pisze, że mm-jutrz po żydowskim 
Nowym Koku udał bio -do rabina Mojżesza 
Lewinsoima, zam, pn. 24 ul. Śliskiej, aby 
dowiedzieć się od .niego nieco 'śąg^t^lów 
o pogromach żydowskici w Polsce. Rabin 
poprą ił go do sieWś( !m- dzień na stępny, 
z tej racyi, że ponieważ sprawa, w której 
żąda wyjaśnień, doty-iy ogółu żydowskie
go w PoLce, nie cbck. biać na siebit odpo- 
wiedziańiośei i musi działać w po—zur -ć 
niu z innymi rabinumi. Ody p. Comerford 
na drugi dzień przybył do rabina Lewin- 
sohna, Z£ stał tam koniitot, zieżony z pięciu 
rabinów’, któiymi byli: llojżesz Lowinsohn, 
Rubin. Neufold, Salomon i Da,wid Kah. no
wie i Nuclńm Wingot, któjym towarzyszył 
tłoma&z.

Amerykanin opisuje pizebieg wywi-adu 
w rWi r plastyczny sposób, jak następuje:

—  Czy u owy rząd obchodzi się z żydami 
w Polsce lepiej, jak stary rząd jeszcze z cza
sów przedwojennych ?

Tu rabin? zetknęli razem głowy i poga
dali z sobą chwilkę, poczen jeden, które
go widocznie w y  biali po to, by dawał od
powiedzi, rzekł:

—  Do pewnego stopma lepiej, do pe
wnego gorzej. — Potem mówca zamilkł, 
a inni kiwali głowami przytakująco.

—  W  jakim, stopniu lepiej.
Tu zetknęli z n o w u  głowy, i to tak blisko, 

ze się prawie dotykali bindami Słyszałem 
szept słów. Po dv óch minutach wyprosto
wali się w krzesłach i tym razem nowy głos 
odpowiedział:

—  Lepiej, ponieważ me nuuny obcych 
panuiących. —  Rzekłszy to, przer.vał, 
a czterceh w milczeniu potaldwało, kiwa
jąc głowami.

—  W jaki sposób goizej ?
— Gorzej, bo nam narzucono lojkoL
—= Pro5?.ę' mi opowiedzieć cos o boj- 

icocie.
Po naradzie odpowiedź: Chrześcijanie nic 

obcą, od naszych kupować. A to jest me- 
słusznem. My musłfny żyć, a egzystmeya 
naszych ludzi zawała jest od handlu.

W tej cłfrHli innj' przerwał, odzywając 
się w to, słowa: Szisiinilu na wołu ią, by nie 
lcupowano od nas. Ozemu dzienniki potrze- 
ją tak pisać? Bojkot jest gorszy, niż po
grom! On nas wygłodzi.

— Cc niożnaby zrobić po-d tyiff Mzcrlę- 
dem ?

Rozmawiali z sobą okoio pięciu minut, 
a zauważyć było można, li mieli kłopot 
z formułowaniem odpowiedzi, poezeni ckI- 
powiedzieli: Papież może wstrzymać bojkot. 
Powinien dać. polecenie krfężom, by naka
zali katolikom zaurz,estać bojaotówajiia, nas. 
Gzy nio jesteśmy wszysc-r dziećmi jednego 
Ojca? Dlaczego tedy mają oni bpjkotcv..ić 
żydów ?

—  Czy były pogromy w ‘Wh/rszawie ?
Odpowieilż (wszyscy, bez narady): Tak.

Dwa, miesiące temu był ostatni pogrom. 
Dwóch żołnierzy zbiło jednego mężczyznę 
na śmierć .w ńPyWtg fund rzniemy bydło

Stanowcza postawa Cieszyna.
Cieszyn. (Telefonem). . Cieszyn prężył 

wczoraj wielki dzień, któiy będzie miał pra
wdopodobnie niemałe zmi.izeme w rozwoju 
dai&rfyoh wypadków, borTtPgow e po
stanowienia Komisy! plebiscytowej wywo
łały nieufność, która powoli przerodziła się 
w zupełną niewiarę co do bezstronności 
Komisyi.

Jak wiadomo, postanowiła oua pozosta
wić całą połać kraju poza linią demaaka- 
cyjną pod administraeyą czeską. Dla zmy
lenia naszej czujności Komiąya ustaiiowiła 
z części nowiitu frysztaddego starostwo 
z siedzibą w Karwinie, o wschodniej zaś 
części powiatu cieszyńskiego, czysto pol
skiego, komisy a, nie troszcząc się nawet
0 pczoi y, zadecydowała, że c/ęsć ta przt 
chodzi pod administrację cieslią.

Podobno rząd polski zgodzi! się na wy
danie swojego delegata, ażeby wziął ud iął 
w zarządzie tego dziwoląga admlnietracyj 
mego. Ludność Cieszyna oświadcza, że, je 
żeli takie postanowienie zostało wydane, 
ludność go nii j y  nie nzna.

Wiadomość o tych zamysłach Komisyi 
oburzyła społeczeństwo do najwyz°z.egc, oto- 
pnia.

Wyrazem tego oburzenia są wczorajsze 
wiece, mianowicie wiec nauczycieli (b udua- 
*em 700 z górą os^d), oraz wfce wójtów
1 prae^staricieli gmin poza Kulą denaiŁł- 
cyjną.

Delegacya nauczycielstwa zgiosSL się ao 
generalnego sekretarza komisyi, p. P i
e t  o n a , który ją chciał początkowo odpra
wić ł  niczem, domagając się złożeńla ją- 
dań na piśmie. Delegaci wczel^kp opiuif się 
temu stanowczo, a wskazując na tumy 
zgromadzoni na, rynku) pi-esiizegfi sekte- 
tana Komfeyi pł?eć kcnsekiTonCyaiiu ta* 
kiego kroLu. Nadszedł na to przAw odm- 
ozący, hr. Ma n n  e w ille .  Zrozum’ał on, 
że masi dcJegacyę przyjąć i wysłuchać ze 
względu ra p<>dniftef>ny naetrój tłumów. Je
den z delegatów przedstawił sta1cw îk<> 
nauczycielstwa polskiego. Nauczycielstwo 
nie podda się ż ulną miarą ndmlnisfraeyi 
czeskiej. —  VLeż, panowie" —  przerwał 
de MannevrUe — „jeszcze nie zaj adła de- 
oyzya! B^dą penov.de mnglj dopiero wtedy 
rekryminowAĆ, gdy się blcaże, iż postano
wienie nie wypadło na waszą korzyść!*1 — 
„Wtedy będzie za późno" —  odpowiedzieli 
delegaci. —  „My już dzisiaj z góry oświad
czamy, żo pumy wła.sną * ładzę szkolną, 
którą jedynie uznajemy. Gdyby komisja 
wbrew naszej woli i zasadom spiuwiedliwo- 
ści chciała naan narzucić zwierzchność obcą/ 
wyciągniemy stąd jak najdalej idące kou- 
sekwoiwye Raz już dobił sio 5w4atowej sła

wy (w smutmJu tego siowa znaey.tniu) 
strajk szkolny we W i z e ś n i. Dzisiaj gro
zi to samo na Śląsku Cieszyńskim z powo 
du zarządzeń Komisyi, zauemonsti u jeno 
oowfem przeciwko gwałtowi lira^wni 
szkolnym".

Na to hr. Mcnnevillo zawołał porywczo, 
że do tego dojść nio może. Nauczyciele za
mączyli, że m i" także irme gravamina. 

Z dotychczasowych rozporjądzeń Komisyi 
Czesi nic sobie nie robią, iaaJarmerya id* 
powiększa się wszędzie.

Gdy sekretarz zażąoa* dowodów, jeden 
z delegatów podał mu dokładne daty’. De 
M?mnevil!e zwrócił się wówczas do obecne
go na sali ofreera frunr-jski^o, komendanta 
żandarmeryi na cały Śląsk. Zakłopotany 
oficer zaznaczył, iż dzieje się to dlatego, 
że w Kfwińskiem grozi bandytyzm (? ? !!) . 
Delegaci zaznaczyli z oburzeniem, że to 
kłamstwo 1 oszczeretrro. Wstyd to dla ko
misyi, iż tak łatwo daje posięch kuiaiil- 
wym mtwmacyom cwskim.

Wówczas na sali zapakowała bum , trud
na do opanowaiui, poc^em przewód niczą- 
cy oświadczył, że Komisya zbad;. wszelkie 
skargi i utosuiSa na miejscu i bęćfcie się 
starała zacatwić &ptawe ku obopólnemu za- 
dowoleniu

Delegacya przyjęła zajjewnienie orzewo- 
dnrozr— o do wiadomości, łeoz zar/iaczyła, 
że zapewnień byłe Już duto: teraz pora nc 
czyn.

Ba żądaniami polskich mieszkańców Cie
szyńskiego stoją zwarto mmsy. Gdyby wal
ki roreroraHOf raty SI dc stanie w ognia 
tej i # ? .

ihle to zżjści”  zrobiło na Komisyi silne 
WRUtiCŁift Jodaje się jednak, źe wytyczne,• 
swoje; -weaie Komisya nie myeb opuszezań, 
bc zaraa. w następnyeL tukfat. Sb £ ojJsyi. 
nie Łdńelila poTue *mL r deieyacyi r  ółtów.

Onurzoni przedstawiciele gmin zeszli się 
zaiaz w Domu Narodowym na nowe zebra
nie, na^Którem odzywał^ się gięgy: 
ze stronniczą Komiśyą! Zdemaskować |p. 
musimy w Wauszarde i w Paryżu!“ W imie
niu Raay Narodowej przemaw^li pp.: li o- 
ta8, ks. B r z ó z k a  i p. T e l l e r ,  socya- 
lista. S7^-zególne wrażenie wywarła mowa 
p. Teller1. Wyraził, ón imieniem swego stron
nictwa solidarność z nauczycielstwem, za
znaczając, że socjaliści przyzwyczajeni sf. 
do tego, iż ich wyrzm^i.ją za drzwi, c-zascin 
jednak takie ivyr. ucame za drzv i kończy 
się obaleniem tronów i innych potęg tego 
świata. Za sirajldem szkoinyun pójdzie strajk 
wszystkich warsztatów piccy To będzie do
robkiem Komisyi, który ją okryje Iiailbą 
i zmusi do opusz czenia Cieszyna.

Warszawa. (Telefonem). W  kołach sejmo
wych do/ć żywo komentowano wczorajsze 
posiedzenie komfeyi konstynieyjnej, na 1-tó- 
ren. oma^wiany był rozdział jaojeLtn kon&ty- 
jucyi, dotyczący wyboru Nurzcinika pań
stwa.

Po uchwaleniu tytułu Naczelmlika pań
stwa, który w przyszłości ma się nazywać 
Prezydeuteni Rzeczypospolite], a nie Naczel 
nikiem państwa, jak obecnie, wywiąż ua się 
dyskuewa nad stwawą wyboru piez. Jenta 
Wyłoniły się trzy projekty: rządowy, coma- 
gając-y &ię, Jiby wyboru prezydenta dokony
wało Zgromadzenie Narodowe, złożone z 
Izby poeelsktoj i z Senatu, podobnie, jek we 
Franoyi. I^ewica skrajna z socyałisiami wy
sunęła projekt wyborni prezydenta przew po- 
ws^chm glosowanie. Ponadto pojawił się 
treeci jirojekt wyboru nacaułnika państwa 
pnez Z^Tomadzeule Narodowe, osobno w 
tym ceiu wjnrerane pr?vz społeczeństwo.

(To Zgiomrćfcciiie Narodtowe miałoby płru- 
wójną Dość członków Sejmu.

I łDysknsyi nie wyczerpano, gło50vraruii roń 
odłof ono do diJa następnego, W  oifcatnich 
ezes îcii dyskusya w koostytucyjnej komi
s ji sejmowej ma charakter zaefete" v-5ikf 
nie o idee polityczne ale o czya.o prakty
czne następ stwa mającyck dę uchwalić zu 
sad konstytucyjnych. Lewica, przceiwsu,- 
wiaj;u'. się gwałtownie nowolaniu drugiej 
Izby ciała w^aeco, & zn. Senam i
Izby poselskiej nie kN -ajo się ■młledlaml 
zaftidniczyTni, lecz -walczy o to, Sny ^ape 
wnić sobie w jednoizbowem ciele usfuwr- 
dowczem ivplyw, nieproporcyonalntó wieliKii 

! w stócunku do jej irtotnei siły w układzie 
społeczeństwa. TM^tnowienio reneta.. zIubo- 

!nego z łudzi, mało pcdatnydi na dzialank*
| środków demagogl^cydi, nie jest wygcdŁcio 

lewicy i oto1 źródło tej za ackrej kainpttm- 
I przeciwko projektowi nządowioiiiu.

—  Jafl: sic to stato ? Cc by? o pow o&em 
mordoratwa ?

—  N’0 wiemy , locz to był pogrom.
—  Pogrom, urządzony przez dwie osoby ?
—- 'Pale, le cz  m oże ich w ysłali in n i!

—  Czy Wiocde. kim byli ei żolrJcrzo ? ,
—  Nie, lecz może rząd wie.
—  Czy były jeezezo inne pogromy 1 
Odpowićdź : 7ak. Pewien żtdnierz cheaa1,

óbraboyaijsdom. żydówka im op*>r stawi i-

V
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dziennikarzy krakowskich, w skrzesiła .*  całej! BAL MASKOWY ARTYSTÓW TEATRU IM. 
- rieini śwk-Le tradycye prze 1 wojennych redut• ?• SŁOWACKIEGO. W charaj$.teiąf  ̂gospodyń

.C al- «  Sabie i £ ? W
'środowej reducie. Dzidki sprężystości zamas-ko- j *** wojak owego przeetmle si^ cały kroków rIo

ła, »  on ją zabiŁ
—  Czy w tyra jłogion ' ' :.*

ko jeden człowiek ?
—  Tak.
  Czy żnacio nazwisko u-go żołnierza w anych  .inkwizytorów", dostała się do we-1 świst_ teatralny. W niespodziankach weźmie mlę-

i czv a »  aresztowano : : wua trz tylko wytworna publiczność, która też, £ZJ . innenri udział primadonna p Miłowska, p.
i . . . .  J J . .. , . , i Krajewska, on. Koszutscy. o. Merllnaka i w. a—  Dzraniuki podały to nazwisko i pixv- w miarę unlyv.ii czasu bawiła się coraz lepiej, ■ Po5oJwe p0piTy taneczno obywać się będę na bw
ły. że go aresztowano. przepływając barwną falą w iście redutowym u w trakcie kotyliona. Role głównych aranżerów

I  Jakiś inne k łop oty  mieiłśeie ? J nastroju przez pięknie ozdobione zielenią wszy- j <'!>jęH pp. Nowacki, Wasilewski, BystreyńskL
Zflonru sic naradzali i odpowiedzieli: 3tkie czyści gmachu teatralnego. Stroi© p ^  jKiołk szampański, imądzony na sposób wseho- 

Ctósp«y i dorośli mężczyźni zaczepiają nas j brły bardzo gustowne; znaczna Uość proi Zielińskiej. K™ 1 i f e k
na ałicaeh i Ciągną nas za brody. Cbcie‘1 na , knoj wystąpiła w dommach i nayozmaitszycŁ
w»t poobcinać brody kilku rabinom,

rerzmaitsz rch artystów ma wyznaczone posterunki przy bufo
jkostyumaeh, inetrygując pleć brzydką we fra- cie, przy kwiatach 1 t  d. Pozostaje bilety neby

— Czy o tych napadach donieaiono po- kach i mundurach wojskowych polskich i
ikryi V

—■ Być unśo, sJe my o tern nie wiemy.
— Czy mieliście jeszcze jakie inne kło

poty w Warszawie.
—  łM e  być, cie aay n »  mensy.
—  <hsy byiy pogromy w innych czę- 

ś ciach Polski ?
— Wszędzie jest źle. We Lwowie żołnie

rze znieważali żydów. Toeazno miało miej
sce w Krakowie, Piroku i WBnie.

Chsfetłem wydostać z nich dalsze infonn*- 
cye , ednećme do tych nńact, aśe zbyli mnie 
Odpowiedzią, że, pondowa* tam rao byk, nie 
znają szczegółów.

Podałem cały wywiad, aby * mego auo- 
$oa skorzystać w kraju, gdyt wielo w nim 
ciekawesro znajduje «łę

Pod koniec jetweae jedna 
która ma, zprawdzi, wimkż® mar
eORM dfe wus. Prasa amerylarósfca mwno- 
wicie donosi w telegramie, datowinym 
21 stycznia z Nowego Yorku, ze organiza
c ja  ayonfetycana w Ameryce rofa w Ziemi 
Świeżej na szeroką skalę przygotowania, że
by-tam waeeftić w jak największej Lksrfw 
żąabrw t, zw iedzon ych  pogromwrftan- 
jów, jak Rosy a, Polska, GaHeya, Rumu
nia". R zoczona organizacja opracowuj© 
olocnw wszystkie szczegóły -swego pro'ek- 
tn, spodziewając «*ę, *» Wielka 1J ria
obęinde prożektóaż nad Palestyną.

.TAN J. KOWALCZYK.

Dotkliwy brak w wkołmetwie kra-
1., . i^ iam*uroNn*iP

fratieuskith. Wśród ożywionych rozmów, za 
wierania zagadkowych znajomości pod osłoną 
maski, wśród żartów i dowcipów dokowały pa
nie i panny wiciu pociesznych mistyfikacji. 
Przy dźwiękach trzech orkiestr tańczono zrazu 
tytko w foyer, póśniej zaś we wszystkPh ku
ry ta naci. zabawi;udo aię iprzy stolikach na par
terze, a pełna sola teatru, dosłownie nabita 
publicznością, przysłudriwata się produkcjom 
kabaret©wyra artystów ze wszystkich teatrów 
krakowskich. „Cmłfłręueiorzy" i artyści ha- 
wffi salę wyśmienicie, airdy+nr̂ nHi w doskona
łych humorach witało wchodzące ulubienie© 
i ahtbieńrów publiczności „potrójnym kabare- 
wyni" oklaskiem. Brak miejsca nie dozwala 
na wymienianie wszywkach śpiewów, epizodów 
z opertek, deklamacji, monologów, tańców 
itp., oraa-na wyraay nsnani* dla pofzna^^óteycł, 
synrpatycor yeh srtyatów. Stwierdzamy więc 
eumasyrzańe maezwyWy srok cer kabaretu, w 
którym, oprócz krakowskich artystek i aĵ y
stów, wcieli hdzśd. śpiewak zasrrarricznych
oper, p. 3tefttu Cortilli. tak ceniona w Krako
wie primadonna. ©perełkowa, p. Miłowska, ora* ! 
tancerka boronogja, p. Piasecka, z niesłychaną 
gracją i wdziękiem i w P71 łach szła chętny oh 
wykonująca swe prodnkeye. Z pośród nader 
bogatego programu kaliaretowego oklaskiwano 
miedzy innymi epizod z ..Róły Stambułu", 
z niezwykłym wdziękiem i frrfeeyą śpiewany 
prze* p. RarasimowK-zówTię, która w p. Mino- 
wieTu ma wiece uzdołukmego partnera, śpiew 
p. KorabisinJri, kapttalur fi?iel n* temat, rea- 
listyemrie ,.koci“ p. Orwida, wierszyki ,, fu tu
rystyczno14 pp. Jaroszewskiego i Czyżewłóciegm 
I t. d. i t. d.

Zabawa przeciągnęła aię do rasa. Pobież
ność krakowska, która w 1'erbie około 200(1

kasie teatralnej (westylml 
artysty codziennie od g.

wać można wylącznte 
na -prawo) u dy;
11—1 przed poŁ i od T i pól do 9 wieczór.

WYWÓZ ŻYWNOŚCI Z KRAKOWA. Szajka 
żydowskich paskarzy od poru tygodni, odkąd kur
sują z. Krakowa do Miechowa autobusy, wy,vo- 
7,1 ta nimi % naszego miasta znaczne ilości .arty
kułów spożywczych. Dokonana on-ydaj w awto- 
bnsie rowiaya wykryła, że nsółowano wywieźć pe
wną ilość produktów; rewizya zpś wczorajsza 
przyniosła niespodziewany rrzrrtetai: 
w waKzaeh 
oraz
StyOIiCWŁK.

praedstawS tejgjRfldzie narodowej sprawozda- ■ kawych panów i czteTy zupełnie nieinteresu- 
nie ..z© stanu ekonomicznego i polityeracgo 1 jąeo kobiety, nie mający chi.' sobie razem nio
nomieślmfeów żydowskich w Polsce1'. Rada na
rodowa zaś stwierdziła, że w Poznańskiem jest 
ich bcu-dao mało, a w niektórych rzemiosłach 
niema żjdów wcało. Z tego powodu postano- 
wforjo popierać tych, którzy zeelicą oeiedlić 
się w Poznania, czy Poznańslriem. Ryją cmi 
otrzymywali przez kilka tygodni wsparcie do 
czasu urządzenia się i otwarcia warsztatu, da
lej otrzymywać będą narzędzia rzemieślnicze, 
oraz pomoc w cełu uzyakania świadectw nyr 
dowych i t. d. Szczególną opieką otoczą termi- 
tintorów żydowskich, sj¥-r.ya!n?e wysyłanycb 
stąd de Poznańskiego. Bank żydowski w Po 

' znaniu otworzy żydowskiej kafcie* rzemieSni- 
czej w Warszawie kredyt, na razi© 100.000 rak

Zawiadomienia I komunikaty.

do powiedzenia. Wszystico jedno, że raz wi
dzimy tych państwa w salonie pp. KingBeari, 
drugi raz u ndss Hobbs, trzeci raz aż w kaju
cie yachtr (który powinien ©ię podobno koły
sać ai do przyprawienia sufler* o chorobę mar
ską), kiedy z całej tej komedyi nie da się wy
cisnąć ani jedna kropla teatralnego zadowole
nia, Bez ni ozy jej urazy musimy powiedzieć, i»  
rzecz cała tak naiwna, że nie warto nawet 
opowiadać jej treści. Clou jaj jest chwila, 
w której nieprzejednana emancypantka, misa 
TTobba, miele kawę i smaży kotlety na ku
chence okrętowej. Może to i bardzo weka 
we, ale ja osoba**© wolę, jak- kobiety w 
©cenie nie robą kotletów, nawet gdyby bo 
miało być ceną od wrócenia ich od haseł eman
cypacji. Kto na końcu pierwszego aktu „Misa

W CZÓTFEiSOT HAT. Z*V. POLEK (nł. Riese-! H**1* przypomniał seuśe, że Petruchio po
;>aaaka 5) odbędzie się w sobotę dnia 14 b. m kMlen aktach Tfceabłągaaaj 'walki z szefespirow- 

aosła niespodziewany rczirbitat: wynożono 0 ^0(i7„ g po poL pogadanka Wład. SałSchtówny slćą sekatnśeą peskramia ia zunełnie. ten hvł
tHzaeh kilkaset kilogramów nnkrn białego, i p/t. „Z chwili obecnej11. iL. T l  , yl
Inne ©rfyktrłr spoźywrse. Towary zaknw-1 WYCIECZKA KRAKOWSKICH LITERATÓW • mister Patnck. Kmgsearl w

I DZIENNIKARZY DO ODA1Ó9KA. Krakowski
KONFISKATA SKÓR. Pobeya skonfiskowała ; Związek prmcowmków jwera1" organkoije wycie— 

14 dwżych pak skóry surowej, więzienej przez j czkę do Gdańska i Pucka przez Warszawę, Po- 
Molireza Łabowskiego t Królestwa. Skóra była , zrwń i Toruń . W uczestnictwie mają pierwsreń-
orzoznnćzora na r/ywó*.

RABUNEK. Wczoraj w jednym z -szynków na 
Kszmrirrrn przez dbaższ.y essas bawił się Wawrzy
niec Zięba w towarzystwie trrerii mężczyzn^ i je
dnej kobiety. Gdy wszyscy wyszli podcbmiel'ud, 
toirarzysze ’ Zięby, odprowadzając go do domu, 
w i»L Dłngoeza na Podgórza zrabowali ran po- 
gfliws, zawierający 6500 kor. i zhtegH.

KRADZIEŻ ODPADKÓW OTK>M. Aresztows, 
no dwóch fB-letnieh cMopećw: .łózefa T\-rańd i 
.Tózgfn, Sraendora, zajętych w emrak. warsztntaeh 
reperacj-jrrpch w koszarach Bobińskiego. Dopu
szczali *k; oni od dłnźsaego czasu systematye*- 
nych kradzieży odpadków pukną, które przez o 

rtwór podawali osobom trzecim. Precz kradzieżeK© 
narazili skarb państwa aa znac.sną szkodę.

(siwo prpfegencL łrtórzy -podejmą się izygłoszenl* 
prołekcyi z dziedziny polskiej kultury, literatury, jtJ?  0 
histaryi ł Ł p. Zo zrzgledu na ilość kart ko! ej o- tego 
wych, hczha uczestników z góry określona. Dczs- 
strictwo naloty zgłaszać osobiścio n wiceprezesa 
..Związku pracowników pióra", p. .tana Pietrzy- 
c.ki.ego (..Dom artystów11, plac św. Ducha) co
dziennie o gods. 8 wieczór.

ciągu atu o© ią ca wy'gra zrobiony zakład i nio 
tylko zdoła pocałować miss Hobbs (bo o to 
nie sztuka Da wet w Araaryee), ale, że nawet 
ona sama rzuci się mu nu szyją No 1 tak toż 
;ię dcejo, ale dopiero na samym końcu czwao- 

ahtłi; wi«lka szkoda, że nie w pierw
szym.

Staranna, jak wszystkie inne, zalatywało 
jednał .przedstawienie „Mim Hobbs0 x lekka 
pp.ecResn amai,oretw*. tostrslnogo, jakiem na-

dzreny staraniom „Sokcyi Narciarskiej Towa-1 ’John̂  
•rzystwa Tatrzańskiego", pochód do „Kamienia {-Eottowa p.

NaszsuBU wajsasterstwa oświaży poawaLan _ _
jmueiem setek redan feE*Łw<ikreh, ońół* wzięła w raej udział, zasWła tą drogą 

przedłożyć następującą sprawę: i poważnie ftmdusz dla wdów i sierót po d z W
R -,k ó w  nie posiada dotąd a «  jedne, p a t  tukarzach ..krateiwrfrtch. 

stwowej szkoły średniej dl* dziewcząt. Wszysb- W W LKT "TRAłłaPORT #LEDZJ DLA KRA-
k » mdRady dia kwtałeeni* i wychowy w aa ia
śęfctóej mżednieky w naezem nńekcie są bet
wyjątku prywatne, a więc drogie •— nauka 
kosztuje w nich przeszło 100 kur. Thieslęcłuł©.

KOWA. Oaegdaj z ramienia mki. aprwwkacyi, 
przyb r̂l do Krakowa wprwt z Gdańska wielki 
transport wyborowych Siedzi pod adresem P.
!U. Ł A P .  Onęgdaj nadeszło na dworsec Uh 

Li.-■żar" ten spada przedewszystkiem na zn*wu>- wrarbwy krakowutó S00 wagonów, wezomj 190. 
ŵ raą. pwtepadłą iiAelicreueyę. gdy* «oa pt»y- !Bł* Krakowa pntzwiowiryofa jest ł«6 wage- 
łH dr.ara «» asiót śreinch. Wytworzył aiąi n̂ w, Łtóre przoewMęto na ©t»eyę Dąbia—Fi*, 
p m  -to-akm momaimy, kSśraa jak cafcy* ^  { aczęto wyładowywać: reszta
clilcj trzeba zaradzić. fwaęostor odesłana będzie do umył* must

Od ahwili, gdy zatoęrfy się w Piriooe fon-, m ałopoW fc*. T>©-»w<aa bwudi ze 
daawaty obcej szkoły, rama nacaełaa władza odeszły w wtwartnr* w«a*Ł, zaraz ua dwoeea
m k»hm wmwicęła m swoim sakreńe ide*mi«r- rzuciła się na om zgraęa *ło*zt«L Bucbowa  -------------
wio,twć«nią i ma—ahatommąjdafciriwniś W » -  -stfaż kolejowa aurisła fetorwecńoauć i jadro-jiidą w rfBtmy. Okazało się, **■ siedykar
m r* i*j pmjey uupiekswone się tahde eakoi-j^o z rabusłów potreellła. WfcwątpBwie jednak Jimć̂ sów puszczono na pwek, oe ułatwiło czę- 
ni»tww» średnie* dla ? wraąt. c* wyraziło inni złodziej o zdołali nieco towaru ulrraćó, Jiśeiow© wykrycie sprawców. Wal© osób aw- 
h:ę apaństwowreniem licsnych zakhtdów naj- (gdyż weweraj oreauwi ptócyi aa Rysko 13©- wstoswaso, ale łoeaąee mę Sedetwo nł© pomeśla 
pierw w Warszawie, potroi na ptwwiaeyi: świe- rraeskini zanmwżyły traweh hufai, eprźeda-jąoycŁ ' na iiijawr.imie fch nazwisk, 
żo ca etat pamrtwwry przejęto jedna m szkół śte ffle«e. Jednego z nich nreszUwaao, dnóf* — —  *'* “ “

Z Pol;*? i aa świata.
OBCHĆD ROCZNICY ŚMIERCI Ś. P. KAR- 

ŁOWICZA. Z Zakopantigo doneezą nam: Dnia 1 ‘ ź TEATRU „BAGATELA" komunikują: 8obo-
8 b. m,, w roczMcę śmirrei przedwcześnie zga- ■ tnie popołudnie wypełnią „TVutnln“ , baśń sccuioł- 
sło<n> wielkirere muzyka, odbył siq tu, u r e ^ - 1 d l a  dzieci, niedzielne mi -Roztwór prof. Py-

— ,łl" hutnoresfea Winawera. Freraierą najbliższa 
głośna komedya Amina FYiedtóuma I 
p. t. „Wuj Bernard".

■Karłowiesza" pod Kościelcem- Kilkudziesięciu i Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: „Targ na 
narciarzy ucadło psanręć piewcy Tatr złoże- .‘dziewczęta", melodyjna operetha © barwnej mu- 

• a— ••-̂ ce Amerykań8kiej V. JaeoSkjco w .wiu-teie no-nmm wieńca z koeodrzewjiy na kam:,mm po- ..w#j dł.koracTju«j 1 kostymmrwej będzie
mnikocwym i wy^bicham poatdosłego pr/einó-, na.jbłlżie«ą premierą w teatrze Nowości Dziś (w »o- 
wkima ppor. Dr Mie&zyslamai Świpna. ' kotę wystąp1 znakoańta dtwa operetkowa, H. Jffl-

O FTEŁAjfiNOŴ ArNIR MYEYFH AKGHATfSZ-1 łowfca, w „Cnotliwej Znzannie", i- w niedzielę 
'NF.J. Xa papairrem mm. kmłtmy i sztiriri zer- j wlenrtT *  „Fołaklej krwi . 
gawizował się we Lwowie cowy zespół wek-ał- i
ny, który ma uprawiać muzykę arehahwmą, R eec rftfar featrtf ml«|. hn. J. 5hm & fó1eg«,
pęzódewSŁystldani polską. DyryK-ecitcm zotsteś i ł łątek I f  buL N̂ima* T. KanrpfS-

ccchowane były-niektóre role komedyt Pano
wała wskutek- tego pewna dyritarmonia w ogól
nym Umie przedsUirieni*, która utrudniała 
otrzymanie się n* zamierzonej linii interpre
tacji pp. Łąckiej, Czapelslriemu i Ctyńskiemu. 
W roił mfea Abbey była, p. Dąbrowska, którą 
w postawach charakterystycznych wysoko co- 
nlmy, zupemie nieprawdopodobnie nie ua miej- 

tygoduiń t̂oemerehohaem", który j scu. Szkoda, że nie powierzano tej połi pani 
tym rezonie, Bfł « ,  ^wosch Sznage-Andruszewskiej

Z teatrów krakowskich.
Z TEATRU IM. J. SLOWACŁJEGL komuai- 

kują: Jutro wohodsi na afisz 'jedi* • celniej
szych leomedyi Perzyńskiego p. t. „Szczęście Fra
nia", megrwie u -aa* od Łat kilku. Sztuka ta 0- 
I rzymala świetną obaadę. Przerwana, z powodu 
chwilowego wyjazdu znakomitej tragiczki, wy
stępy St. t^ysocklcj, rozpoczną aię na nowe 
przyszłym

p. &cdtju. Siedzflią wiwpołu został Lwów, se 
wzglyłu na. najżywsze odczwrie nnrzyki-w tent 
mieśrie.

WYKRYOE SPRAWCÓW ML JONOWEJ 
KR.ADOTF2Y. Ze Lwowa donoszą -że połksjl 
tamtejszej powiodło się wpaść na trop ©zajjd 
ispoktdjnrtów, kcórz> akraMU 1C wagonów me
dykamentów, pozost.awienyeh w Taraopdhi 
prae* cofającą się armię Thnaśńaką. Sateody,, 
w Mc sąwaćb wyrządzone paćatwu patakieMUr

fMśieta 14 twa.: „SzczęśsM «w«ł«", kemedy* 
PerzyńAiego.

NirdiieŁs IB i .  mj. Po poŁ ^Politrka* PereyA- 
wieca. jSaoaętoie Fwuaia* PcnyńakiegD.

śrrafemh śe^ekśrh w  kreaowem WDaie. Jedne (zdełało treiee
jedym tórytorynm dawnej flaJieyi jest pad BHEJSKA FABRYKA MYDŁA W« czwar- tamtejszoj P*y bJindhwrej i

1WIJON KORON NA SEMfNAFYUM RASł- 
w5iCKffi. Ze I/wowa denaezą: Były preaydefK

Ren©-1—  “śejsRłero tortiai pawaye©* • ©<»•.
KąMk'-a km: „Ewm*.
Bebeta 14 bm.: ^ n * .
Niedziela «  ban

„Twan I maska* (Una maschera tragical ko- 
medya w trzech aktach Lnigl Chlarellfega.

Praekhtd s włoski egu WŁ Perzyóskiego.
Nie komedyą, ale groteską teatralną jest 

ta rzecz autora włoskiego, który nią iade- 
biutewał nt eeeoaeh połakich. Dla oeiągnię- 
* *  najbardziej ©fektewnych, fajerwerko- 
wyeh aahsta, kontrustów dcamatymnych od- 
trróofl OhiareU saerug kiaaweocyoiialnyeh po
jęć aa przeciwną stronę. Z fortrottu robi akc.ra- 
p*uÓTBW*t do prołyps trayedyi, 1 maraza żało
bnego mitesru, kołysankę uwalnia 1 meczy- 
ścm akbuauje męża, ktbej sam oskarżył się 
o AłUBordowanir żony, a grozi ma prawdzi- 
wom więzieniem, kiedy niewinność jego znaj
duj* żywe poparcie nfcdmsłej ofiary sfingo- 

mocdemtwo* kochankowi każe być 
obrońcą Aeg< tBceyjncgu mordercy 1 rzucić na 
oddaną mu kobietę cień najohydniejszych ka-

JW g-i^U w t l maąka4* satnką, Btraynmjącą w na-
jnęda trwsgę widsa. CbdareOI cis nu. takiej 
JWriMgitttcwMć agęcaaasd w robieniu paro. 
jdaómów, jah Wflds łub Shaw, ale wWkl jego 

* »  tón^snwmnt dramtOu-gi »stny objawia się do-

RftportMar ,3ąp H śfl.
Płatek U l  tu „Twan. i maska".
Sobeżs 14 b. mj Po Praedstawierrie

ty® względem upealedzowe, a naj1 ardsiej. od-1 tek wkeprez. Saro wraz z delegatem komłryl 
czuć się daje upośledzenie to w  Krakowie, admiu. radcą m. Łwską i traczełnikleni adm. 
gdyż nawę1: Lwów, mimo całego zamętu, prze:; ikcysy Dr Zawadzkim, zwiedzili ranre otwar- 
jaki przeohodzS ostatnio! emny, • »  ja* tą przy netr.m miejskiej m. fabrykę ars dka,
ezaą średnią sericołę eRa dzifwesąL btómj rod®- która ód dwóch dni jmt ytŁ -w pełnym ruchu, 
ce-kaakowwy nie Bsogą się doczekać. Fabryka pracuje, aby podołać licznym zamó-

Czss żAradzić wreszcie team banize dotkłi- wierriom na mydło i zaopatrzyć w pterweeym 
wemn brakowi. Jeet to tem konieczniejsze, ae rządzie Związki kotrautnów kraknwsfcM). ‘Na- 
istniejące prywatne szkoły cierpią na przepćł- ' bryka, obliczona ma rasie aa produkcję trzy- 
ricnie i -  na co SMjeęóhły trseba położyć;’^  do czterysta tyeieey kitegiramów mydła ro- 
mwek — .=>» prawie wyłącznie typu filologie*- i canie,- uzupełni -nipwątrHwie silnie cdcanwaAy 
regm, daritkiej® od zaspoiojmHa pełnych p®- brak tego artykułu w handhi miejfiewwym. 
t.uaeb życia. Należałoby stworsyć -w Krakowie j POGRZEB S. P. BRATA WŁADYSŁAWA, 
państwową szkolę dla dzirorcząt t. iw. typu fnioodżałowanego Albertanina. o którym wepn- 
niUMdowego, nae wykluczająeą możności kon-, ranienie ■pośmiertne złtfmcAefFfmy twzoraj, od- 
tiT.uowania stmłyów wyższych, ale rirapiają- bedrie się drisiaj. dwk IB b. m. x domu praed- 
cą dziewczęta, które raczej dążyć będą do o -1pogrzebowego na cmentarz rakowicki po od- 
łirania sobie zawodów praktycznych — w kie- prawionem nabożeństwie w kościele Bożego 
runku przemysłowym, handlowym, artystye*- dała o środa 8 przed południem, 
ezuyni, gospodarczym, czego s punktu widzę- UTYSKIWANIA NA KRAKDWSKIP HRZR- 
nia fiarwiowepo, A e cw  M#»Fdxłtg potraetm- DY POCZTOWE doc.hodaą uat 1 -powodu, ii

. . .  TK»esty feeyjmujł pwek*^ pieoleżn* do feaii-
•s -ł do «bjęaa . . I da M n g o  rył wsabodidoj, a nirl nężlr »wrar?ja, * pawty.
prowadzenia takiego głmnnyu® w durłm du, że poaeta pieniężna tam rtie 'fimkcyanmje— 

nowoezesuej pedagogii posiada ju asto  aawe ( ł ^  w dod^fau płacić *a deręczeule zwró- 
aż ijadło. Kraków zawsze skupńd I gromadzi1 canvch kwot, mimo ii poestn przejęte) ia -sie- 
jeazcze dotąd szereg pierwszorzędnych s& aao- ftn*cyi wie wrkonała. 
cz>-oieiskłrh. Stąd porospcaezałaeię nutcuoa Ich j

przemv«łowęi, ! Solioł*

1

trraz były prezes zboru izrarik-kiego, Samuel 
Horowitz, złożył na ręce tute.jezago kerojsiwsa 
rządowego tegoż zboro, Dra J. Dłatnamda, «i- 
lie* koron w fletach znetewnych na ©emeia- 
ryn* ratśnaekie we Lwowie.

WYPADEK POSŁA MALEWSKIEGO 7. Tfftt- 
azawy donoaaą, że Dr Boł. MaLewstki u lęgi 

tam nieozeBęSiweraa wypadkowi. Ifiasowiele, 
gdy wyełtodził z uniwersytetu, dooteł się pod ! j*J 
koła pędzącego samochodu -wojekoiwego. Silnio 
ikputirzyowajiego w głowę i ogólnie i>etł«cno- 
nego odwiozło Pogotowie do szpitala. Stan je
go budzi obawy.

NA KONKURS DRAMATYCZNY, ogłośmy 
swego caasu przez dyrekcję teaJrów jniejelrich 
■>w Wairoaiwie, z terminem do 1 lutego, rtfcde- 
słaoo 86 słtuk.

NAPAD BANDYCKI MA KABELTN. Oae- 
gdajszej nocy napadła gromada uzbrojonych 
bandytów na wieś Izabelin pod Warszawą. 
Baudyc. obrabowali wiele doraoełw i zbkgli. 
Szkoda przez nich wyrządzona wyrwsi ogółem 
S00 tytóęcy marek.

NAUCZYOEL — KATEM. Z Pińczowa do
noszą nam, że kłerowsdk tamtejszej szkoły po- 
'wczechoej, p. B. K., •toruje 7,byt aurowe kary 
cielesne wobec daeci. Ostatnio pobił podobno 
cbłortau sisrotę »  ociłiraMti, tak dotkliwie po

•V*c Tłtrycmośei, twraaeie Akcja tr pły. 
| ula rr atmualsm, tkór*) leRmetywsnri *ą w 
czynie 1 słowa® poker i zdrad* małżeńską. 

Plą‘ek t? b złj „HcawOfibur1. -npetęp n. EL K- • A jnosftwa te duocaa, ole, niestety, dzisiejsza
■roMtczność, której myał odczuwania astety-

te*1; weosofOB ^Twarad mośm?.
lepertee l« ln i „Nowości".

14 h. nu „Cnotliwa Zuzann*"; występ
L MBIowzlriej.

Niedziel* 15 h. su: Po poŁ „Rez-wÓdka": wio 
rczorcm P̂olska krew"; występ H. MUowukiej.

•^tmafiinfmus&m i:ti-1asw^<wwiti'raM.n m ■ mum

sam w a
l/i

cześć ostatnimi czaty po wuzyotkich ziemiach! głowie fasWem, zaicończonym żelazean, że chło-, . , , . . . , , v . . . zaoYtaa ze strorry rodnoow, Rad* szkolna
ptoku* M  od łm m ia u te i W« ° r ^ v8tt : okręgowa mi^k* zawiadamia, że szkoły miej- n ŝTska, nraecjąe wydt"me w dzwriątl u* ___ .  ._______ . ,__. ■   ‘• akio, zamknięte Obecnie z powodu braku opału,szkół .żeńskich. Starczy jota także
bv misjecowe.

Sprawą pewywsą, sprawą uzyfckanła dla
Krakowa bodaj jodu ej państwowej sfcfeoły tego 
typa, powinioeby zajęć się stworzony nieda
wno Związek mtelipeocyi, jako najbliżej inte- 
weowRHy. Niezależnie od tego wyraiany na- 
daicję, ie nasze ministeretwo oświaty eamo ws-i ^  w we czwartek. Prayoz^ ą ło
oitee naprawić dotkliwą krzywdo, wyposażając^0' ż.e fe ra ln a  ^dyrekcja Torniopołn w War- 
288-tysieezne miasto, bodące do w reoraj, a 9f ' ° ^ uc’ła profeeyo-
mnie i dziś * * » » ,  duchową Polski w ' a^  Mic<,zy drmwroli się- robotoł-
ktBwoany zakład wychowawczy, jakiri, doczo- (T l ^  pr^ podwyżki płac. Zadumę t e  t e ‘ r a  

W y  «io »ę  w byłej Kongresówce już mawet' 2/,oaumi^ ' fll(5 WPŹmTe P ^  w«R9- żp

^otne" J-zostaną otwarto. *koro Tylleo *aadstrat r a w . 
dostarczać potrzebnej tiości -węgła.

STRAJK WfOPKKYONTSTDW W FABRY
CE TYTONIU. Do Kaerasm strajków, jakie wy
buchają w Krakowie, dółąoeył srie i ■strajk pre- 
fesyonistów w krakowskiej fabryoe eygar,

miasta prowincjonalne.

K R O N I K A .
Kraków, 13 lutego.

4LBDŁ7A PliASY, urząlzaoa w irodę w gma
chu teatru im. Ałowackiearo iwzeS Syndykat bieai były jednak bezskuteczne.

feeyonista, mający jak -nAjłepsze kwałifikaeyo, 
otrzymuje od 150 do 250 kor. tygodniowej 
płacy, podczaa gdy jog» koledzy w prywa- 
t«ych praedsiębiorsta^ach zatrudnieni, pobiera
ją 400 i więcej kor. tygodniowo. Profeeyoniśei 
fabryki cygar już prawie od roku ©cynią sta
rania o polepszenie zarobków, któro nie są wyż
sze od zarobków robotników zwycsajuyeh. Za

piec walczy ze śmiercią, a jeżeli nawet odzy
ska zdrowia, to — zdani ona miejscowych le
karzy — będzie ©laby ca umyśl©. Nauczyciela 
owego aresztowano i dopiero nazajutrz wypo
szczono go za kaucją. £

Podająe z najwiękraą przykrością powyższy 
fakt do wiadomości, podnosimy równocaetóie 
z radością, że podobne Jednoatki są ogromną 
rzadkością wśród naszych pedagogów.

PISMO POLSKIE W KAMIEŃCU. W Ka
mieńca Podotekim pojawiło się pismo polskie 
codzienne „Ziemia Podolska'1, e kierunku bez- 
partyjuym, pod redakeyą p. Zofii Czajkow
skiej. Pismo ma podtrzymywać ducha polskie
go na ksesach. W dniu pojawienia się pier
wszego numeru rozlepiono w Kamieńcu afi
sze z napisem „Ziemia podolska będzie poieką".

EMf GRACY A ŻYDÓW DO POZNAŃSKIEGO. 
W oetatnich czaaaeb rozpoczębi sią emigracja 
żydów do Poznańskiego, głównie do Pozna
nia. Między imemi sasługąje na uwagę kónfe- 
raccya żydowskiej Rady narodowoj w Pozna 
niu a delegatem waraxńwu£vgo Związku ceo- 
trałuego rzendeśhńków żydowskich. Delogat

i <Msocą I *o*komJĄ

MM*: ttfaltór
w roH gldwrisj,

<łrałb»t porywający swą głęboką a narasam 
nl®zvniorn:k anoutną treścią. Od inrżtaFlf boa.

„9|)ieka“, Zisiona t7*S»

Z
wielkie misteryma biblijne grane bidzie 
w . U C I E S Z E *  jeszcze tylko d l C i .

Jutro nowy sensacyjny -program.

Teatr Bagatela.
„Mis© Hobbs" — kmnedya w czterech aktach 

Jcrome-Jerome’*.
Kliku snajomyoh, którzy „Mis* 'Bofefaa* wł- 

dziołl niedawno w Warszawie, zapewniło mnie, 
że na przedszorwieniu komedyi tej bawili się 
arcyk&pitftłnle. Szodlom więc do Bagateli bł 
pretniorę, oczekując jakby zmartwychwstania 
tego humoru, J*H „Cioto*. Karom" na wieki 
z*pown£ nunienier świeżości i wdzięk® Ale, 
ńieetoty, jenem, j eiwn (śpiewam w datwj et 
Hansom Sachsem), p. Jorome-Jorome aie cbeial 
pewnie narazić widsa na „pękanie" ** śmie
chu i wcśał, żeby ‘ja. ‘kowodyi jego etedzil się 
tak samo, jak musiałby -się jmdzft w Każdym 
domą, gdzie znajduje idę iraeca bardzo mecie-

oamogc bardzo osłabi pod iłiliłanlam dramatu 
fltołowego, woli ją od czystego ozon® Uroczy 
pejzaa Dółnocmo-włoektch Jezior, bt^ate wnę
trze pałacyku 1 szykowne towarzystwo na rco- 
nib. raanowią niezawodno sposoby saintereso- 
wanh się publiczności komedyą Gdyby Chi*- 
reśU raoR temat „Twatsy 1 maski" na inna, 
baraae szare tło, n>ożeby zyskał przez to spo- 
aohaośó do pogłębusnia całego proWemu. WL 
docaai* jośaak sałeżało a® bardziej na po- 
włetucbuwnyeh, ©kranowych wrażeniach w sztu
ce i im też zawd*ky»Ł* graczne jej powo- 
dzeaie.

W każdym może przedstawia „Twarz i ma
ska" mwrelde pole do popisów aktorskich w 
dwóch rcśach głównyrsh. W zespole Bagateli 
znalazła się artystką która mogła śmiało pod
jąć się odtworaenia postaci hrabmy Babiny 
Grsztaao. Rolą tą zdołała pani Iza Kozłowska 
OB^gnać wyże*) snkoe* artystyezny, niż kreft- 
oyą swoją w „Tancerce". Do nowej tej, trud
nej roli, nabierał widz pełnego przekonania 
od samr-30 poacątku i ale tracił go ani na 
chwilą do końea sztuki. Świetna aparycja 
i burdko gustowne toalety harmonizowały 
z wrażeniami, Idąceml bozpońrodaio od tego 
sympatyowsgo talentu aktorskiego.

Di* roH hr. Paolm Gi-aziano mało jest obe
cnie odpowiedc ich przedstawicieli w teatrach 
polskich. Nie wiem, jak pojął ją bujny ta
lent Grabowskiego w Teatrze Polskim w Wat* 
©zawiei. W każdym razie krakowskiemu repre
zentantowi tej rob, a był nim p. Ludwik 
Fritseha, niedoetajo warunków f i z y c z n y c h  
do wiernego wykonania jej. Artysta nasz ni* 
ma zupełni o „wzięcia" odpowiedniego do ta
kiej roli, którą pożarem muszą oszpecić rdo 
u&tanne i bardzo nieeceniezne mchy całego 
ci ab. i rak i doprowsó zony do ostatecznej chro- 
powatośał, wskutek ciągłych nieartykułowa
nych -dźwięków, tekst W - e p i z o d a c h  chi«- 
raktaryscycanych, jodynie, może artysta liczyć 
m powodzenie. Kilka mniejszych ról spoczy
wało 'w rękach (o ile to j©8t dosłownie możli
we) pp. Czajkowskie,, Owrid-Bruczowej, Hań
skiej Cayńskiego, BersMego, Dębowicza, Całi- 
dńśfckgo i Orzechowekiogo. Reźysery* p. No- 
wkowśfciegr doprowadziła zespół ten do zgo
dnej oaloścl.

Strona dekoracyjna rekomenduje korzystni# 
zarówno pomysły artysty malarza p. Romana 
Ctapbdl 4bge, jak dbałość dyrekcji Bagateli 
i, jtjft 25tlz Jach.
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Zacfąte walki pd Bafeutoa.
W arsaawa. P . A . T . KoiYhwniknł -r/,tak*u 

gxu. -wojsk polskich'Z dnia 12 b. ra.
Front litewsko-bialwufild: Na północ od 

jeziora Osweja nasz oddział wjw.isdtr.vc2y 
wziął do niewoli 30 b olsze Adków i zdobył 
1 -karabin maszynowy. Celem uprzedze® 
meldowanej przez misze wywiady koncen
tracji bolszewickimi w redonie Bobrota, od
działy grapy poleskiej dokonały śmiałego 
wypada, rozbijaąc pod Bobrałem dwa pułki 
^bolszewickie. Oddziały łe zajęły częściowo 
miasto i stacyę Bobrut, fitozcząc^ęnmtownie 
urządzenia stacyjne i awalnitjąc około 200 
aresztowanych powstańców. Ochłonąwszy 
ze swej paniki 1 uzyskawszy posiłki, przęśli 
bolszewicy z nadzwyczajnem zacięciem do 
kontrakcyŁ Mimo przewagi nieprzyjaciel
skich sił, nasze oddziały przebiły się i po- 
wróciły wB «w»je stanowisko. Z ruczaj stro
ny zosialeciężfco ranny ppor. Studziński. Nie 
bacząc na -trudne -warunki, oddziały nasze 
zdołały przyprowadzić 64 jeńców, w tem 2 
oficerów, 9 karabinów maszynowych i dużą 
zdobycz wojenną. Z powoda niemożności 
wywiezienia, zdemontowano na miejsca 2 
armaty i 11 karabinów maszynowych. W tej 
akcji wybitnie odznaczył sflę jej kierownik

obecny ustrój demokratyczny, wyrazi! przeko
n a n i e ,  ż e  Gdańsk i Polska zetkną się na wspól- 
j noj drodze rozwoju i potęgi. Podobne zapatry- 
j wanie wyraził następnie poseł R u d n i c k i  
j i. prof. A e k e n a z y .  Wiceminister P o s z w iń- 
[3 ki, jako przedstawiciel b. dzielnicy pruskiej, 
zapewnił, że doświadczenia, doznamy w "niewoli 
pruskiej, w.poiły w Polaków umiłowanie swo
body i równości prawa, które im każą tyó 
w zgodzie współobywatelami niemieckimi. 
Przedstawiciel Kaszubów Dr u n s t  zapewnił 
wśród hucznych oklasków o polskiej przynale
żności narodowej Kaszubów.
NIEUDAŁY ZAMACH NA GEN. HALLERA.

Warszawa. P. A. T. „Kuryer Poranny" po
daje, że między P u c k i e m a T c z e w e m  
dokonano zamachu na pociąg, w przypuszcze
niu, że jedzie nim gen. Haller. Kilka osób jest 
rtężko rannych.

foJski poseł w Mm fyi
Wanzawa. P. A. T. Jak donoszą * H *gi,

poseł polski wHa d z e ,  p. H o  sw  a d o w s k i, 
został przyjęty na osobnej audyoncyi przez 
królowę holenderską. Pierwszego przedstawi
ciela Polski przedstawił królowej minister 
spraw zagranicznych J o n l h e e r  K a r n e  
beek.  W czasie rozmowy wyraziła królowa

okazało si^itoaoramre wpisanie fifleł tocyali
atycarych a* do ostatnich kooeekwBucyi 
jesjfc memożiiwe, obawia, się jednak, że po 
wpadka bełszewizma pnęyjóca® do reakcji,

sprawio-Tylko powstanie dem ofcr&tycwiej, 
dłiwej Rosyi, Rosyi słowia^ktej, któ 
gdy nie zawrze sojuszu z Niemcami,
bvó gwarancją na przyBCio-ść.

Mówca życzy sobie, ażeby główną dyre
ktywę polityki czechosłowackiej byi ściśle 
no lityczny i gospodarczy związek na wszyst 
kłem! państwami słowiańekiemL 

Dr. Kramaits zakończył: „ProecSwIko zje
dnoczeniu słowiad^kieinn jeet wszelki re
wanż niemiecki nbernmliwy".

Plebiscyt w Szlezwiku.
Lyon. P. A. T. Radio kraik.: We Yrtioreik 

od wcmesmegio rana była cała Dania udeko
rowana flagami z powoda wynika glo^wa- 
nfc. w pierwszej strefie plebiscytowe -w SJe- 
zwiku. JLkzabę uprawnionych <do głosowania- 
(męac/ryioi i kobiet powyżej lak 20) oceniają 
na 110 tysięcy. Głosowanie odbywało się 
od godziny 10 rano dto 8 wieczón N* pod
stawie telegraf icsaryidh wiadomości, mde- 
szłydh we środę Tano d o  Berlina, nawet panr 
germaaustycEne dtzienrefki uznały strefę pół-

. Nad polskiem morzem!
Gdańsk. P. A. T. Wczoraj, t. j. 11 b. m. 

o goda. 9 min. 30 rano zajechał na dworzec 
butę jazy pociąg specyalny, wiozący gen. 
H a l l e r a  wrarz z jegc na j-bliższeło otocze
niem d» P u c k a .  W podróży tej towaray- *wy. Chorążowie pochylili sztandary kn fahnn
szyli ma min. spraw wewn», oaaa podsekre
tarz stanu Ministerstwa b. dfcielnicy praiefłdej 
p. Jaata P e ł c s y ń s k Ł  W orszalkn gen. 
Ha23era znajdowali się ponadto gen. BLau- 
seavgien. S o b o l e w s k i ,  gen. P r u t z y ń  
8 ki ,  gen. L a  m e s a n  i gen. K o s i e c k i ,

Następnie poświęcili duchowni polską ban
derę morską, którą wśród odgłosu salw piecho
ty, wyciągnięto ąia szczyt, masztu- Wojsko od
dało honory, & kai;«ła odegrała hymn narodo-

ruorskim i zanurzyli je zlekka na saak powi
tania morza polskiego przez polskie bslandtuy.

Po tej' uroczystości geeu. Haller z orszakiem 
udał się przed oltari połowy, gdzie dziekan 
polny, ks. R y d l e w s k i ,  odprawił Mszę. Gd 
ołtarza przemówił natchnionemi słowy kapota* 
W r y t a

Po kazaniu udano się ponownie mad m one.
oraz wielu oficerów naczeLnatro dowództwa 
i sztaba generalnego.
K T  r*™ ™  i Tu gen. Haller mmii w fale symboliczny rder-

Y v Z  ^  P ° ^ ° T  sejmowi śdeń na znak zaślubin Potoki z mora /m, po-w liczbie 20 oe-py delegaci Wmsta W sm a-
wy. Na <fwor<si kolei w Gdur -ku oczekiwał

m, po-
c-zem dokonano poświęcenia i wbicia w morze 
Słupa pamiątkowego. Po zakończeniu uroczy
stości od ano się do domu kąpielowego, gdzie 
■odbyło *tę zebranie towarzyskie przy udziale 
Około 800 osób. Na - zebraniu wygłoszono licz
ne toasty.

kap. Stanek. Na rew ie  frontn utarczki pa-|uczucił 8W6j gymDa,tyi dla Potoki i życzenia j nocną. traconą dla, Niemiec, 
troli wywiadowczych. i pomyślności dla niej i dla Naczelnika państwa, | Plebiscyt w drugiej strefie naEnacaomy to

Front podolski: Spokój, 
rierwsizy zastępca sześa sztabu 

nego Kaliński, puKlcownik.
reral-

i rioczem wypytywała się z zaintęrceowaniejn o i tdsateń̂  7 marcia Wafiktai będbde tam
_ _  . . . ” _ . _ n  ł^ T  k i t t i d k u  n _____   * . .1 _ OT* . .  '  1___    T

Kto będzie s ą d z ił  winowajców  wojennych
W arszawa. (Telefonem). Na liście spraw

ców wojny znajduje suę ó l nazwisk prze
stępców, kttiry-eh aądzić będzie Ptatate. 
M. in. widnieją tam nSzwiska B e s e l e r a  
i S a h m a (burmistrza Gdańska). Na zasar 
dzie art. 529. traktatu wersalskiego ci prze
stępcy, których oskarżyło jedno tylko mo
carstwo. będą sądzeni i skazani przez to 
mocarstwo. Jeżeli zaś jakiegoś przestępcę 
skarży równocześnie kilka państw, bo ten 
przestępca stanie przed wojennym sądem 
mieszanym, a wyrok zapadnie według tego 
kodeksu, który przewiduje karę najsurow
szą. W międzysojuszniczej komisy! miesza
nej zasiądzie z ramienia Polski p. L e o n  
Lubieński.

R o z s z e r z e n i e i t r e f y  p le b isc y to w e j?
Wataaoraa. (Telofonem). Według infonnar 

reyi, jakieOtaaLaj nadeszły t  pewnych kół po- 
-flilycmrob, jest m czą bardzo prawdopodo-
?Jnią, i c  i oaiieym a kom isya plebiscytow a po 
+;objezdzie S p i s z ą ,  O r a w y  i okręgu esa - 
■id e ek: i e g  o postótwi wwoseik o rozsizenze- 
-siie tej strefy idebfacytowej w tej okolicy, 
-slooownie do żądań polsikicłi.

M kiet oia i u i i s y i  yUwz) L *« j.

stosunkach i stanowisku Potoki 
przemysłu i t  p.

Zapewniwszy królowę o jak laajprzyjaiaieF 
szych uczuciach Potoki wobec Hólandyi, wspo
mniał p. Rozwadowski o stosunkach intelek
tualnych i handlowych, łączących tak ściśle 
Polskę w XVI 1 XVn wieku, o Łaskim, Arci
szewskim i inrych mężach, którzy odznaczyli 
się w dziejach obu krajów. Wkońcu przedsta
wił obecną 6ytuaeyę Potoki, wskasująe u  na
szą armię, broniącą cywilizacyi.

Również był p .  Rozwadowski przyjęty na 
audyencyi u księcia małśorika, ckióry w ciągu 
rozmowy okazał żywo zainteresowanie sprawa
mi Potoki,

odbudowie i 0  w ^ e  brodnaejsza niźli w strefie północne#, 
lecz Duńczycy okaauąa wielką pewność wy
ników na swoją JooirByśó.

Wiedeń. :P. A. T. Brano fetołesp. donos! z 
Herrlina, że urzędowy rezałtnt>młebfecytu w 
pierwszej strefie Sziocwiku bęctóie w  godzi
nach popołudnłowydh ogłosicony. Wedle 
donieeietiia i  K o p e n h  a g i, edidałuo 24.343 
głosów niemieckich, a 72.T23 głosów doń
skich.

Karaiy bolszewików w Moskwie.
Jaik rkrnoemą ntoma franewskio z H e 1- 

s i n g f o r s i u ,  bcifceaewtey równocześnie z 
wysłaniem propozycji pokojowej do rządu 
polskiego zwołali naradę do M o s k w y .

Zastanawiano się nad praysatą polityką 
wojjenaą Rosyi. T to  «k i  wraa * Kamienie- 
wcm-Rosenfeldom 1 ZinoVjewem-ApfeD>an- 
mem wyrazili pogląd, że cłiwilowo trzeba 
Europę pozostawić w spokoju, a wszystkie 
wysiłki akierowó w:SbnD®ię .Azyi oetLem opa
nowania P e r « y i , l n d y i  ł Chin.

Inny Kami cnie w, szef SEtafco. gemeraftne- 
go, de facto więc naczelny wóda sS bolsEe- 
wicfcich, ośwtodmyt ełę ■stemowcBO za rat- 
tychmiastwą tłensywą.na froncie potekim, 
wychodząc z tego założenia, że podbój 
Wachodn nie -epeawi zmezniąjaDsych trudno
ści, można go Więc odłożyć tir później, gdyż 
w prwciwnynr rasdn Pńkka -zyśka, na «za- 
afe i rgrufwje koło 'Bifltóe ogjggtociBrwaBytth 
»wogWw betozewmnu.

Wskutek riezdecydowarto L e ni n  a po
stanowienie odłożono na później.

Sytttfcya wcjsbwa na Ukrsinle,
Wiedeń. P. A. T. TJkraióekie Biuro pras. 

donosi z toukaresats: Wojska ukrattafcie c o 
fnęły «k , po ofcMutauiu Odessy, -n* linię 
TjTaspoł—-RaEd^rfsaaja Sewwyuówka. —

poeuavMjącc eśę od 
Gdmsy i Cłiersonu, zoetnły z wielldemi sbra- [ pr iewldaje traktat pokojowy, 
fcami odparte. Powstania preeciwko bolsze
wikom «a ITkrainio TOzazi?rza,ją edię.

«iat^jolltyci8?fR ra Kpa^pza

Cieszyn. P. A. T. Praadtowriatel nądu
^polskiego, p. Z a ia o T ik i ,  wydal wo śro- 
Je tanLtot Jflta -nlędsjuMrańenuj fŁowWtuyl
jylelósejdowęi, aa który zaprosił ■przedbta- 
łEictoli władz na ^Śląsku, dfineców eiftfwyń- 
skiej ftałsgi i dolagarta cassfcś po pray Ko
misy i plebiscytowej.

Podczas bankietu p. Zamorski wygłosił 
prremówieuie, w któ rem złożył hołd naj
przód Ameryce, nicreprezentowaaej w Ko- 
Mi-łYi, potem scharai^teryzował zasługi, ja- 
Irie l  aide z małkich mocarstw oddało Poł-

-ta. mowę tę odpowiedrial tóegn- Kwo^kT^otozewickfe
o .i  włoskiej, m‘ gr. B o r s a r e l l i ,  podkro- 
śiujuę, że komisya złożyła aa niego za- 
fizcŁj’t»y obowiązek podziękowania za go
ścinność. W dalszean iswem przemówieniu, 
pelwem wzmszająeych wspomnień, wyraził 
■rnsgr. Borsazelii swą sympatyę dł& ittrodu 
jpoLikiegX) i wiarę w jego świetną przyszłość.
t+jLiigrą mowę wygłosił przewodniczący byłej Pra^pu P. A. T. Gaeskie Biuro prasowe: 
kom isj i alianckiej, pułkownik Tissi, żegna- jy  mowie, wygźos2xmej w  komieyi diia spraw 
jsir łłEzedstawicieli rządu polsldęgo i oze- jzagranicznych powjedaaał dr. Kramarz ,  że 

„̂ KłUgO. Na mowę hę odpowiedział delegat i aagadniieińe o stosunku Kościoła do państwa 
tu inisterstwa spsaw zagranicznych, Dr G d  n - ! nie da siię rozwiązań pnzez pusty frazes o 
to r. ©dŁ-jceenha Kościoła od pa&twa-

Po slroóczonym bankiecie o^był się -mat, PCTechodttąc do stosunków na W fgmcfc, 
na który przybyło wiele p*ń z CSeasyaa wyraził dr. Kramarz nukość a tego powodu, 
i Karwiny, 7. 'pro zonych przez p. Zm or- rżę keabcya tak energioznie wyatąpfta p r»- 
śkiego. ciwko TTabsburgoni. Po reakcyi momirchtoty

ozmej na Węgroeb nie jest wykliocwony prae 
wrót monairebistycTay w Atwteyi. Rraecdwtko 
teirni niebezpioctaeitotwu musi się Ozorhoało- 
wacya bronić, a to na.jłepiej w ten sposób, 
że buduje swoją Republikę.

Mówca, nie ma nic przeciwko ścaślejsaym 
go^odarczym stoeunkom z Niemcami, aAoli 
fundamentem Republiki ceediostowacikiej 
muai być wierność dla koalicji.

Zairzuoono mówcy nwnaartyiteę co do jego 
polityki słoriańakięi. Jesst on jednak zda
nia, że romantyzm w polityce słowiańskiej 
w gruncie rzeczy jest idealizmem. Być rno- 

! że, powiedział dr. Kreumoz, że rómantycz-

Ałigliay bronią Niemców.
'Wfeded. P. A. T. Biuro koresp. doonrf - z 

Amsterdamu wedle wiadomości ^Daily 
News" t  Paryż?., że pmzed wysłanieni listy 
osób winnych do Beiiinai, toczyła aaę w Ka
dzie ambasadorów walka, Ifetóra f-ie "akoń- 
ozyła porażką przedstawtetela A a fS . M ib- 
1 e r & n d zatkał przekonać Radę anYbarrado- 
rów, że Usta powinna być wysiana do Ber
lina bez zmiany.

Francja irozi Niemeom.
Wiedeń. P. A.. T. »N. "Wiener Journal" 

donosi i "Berlina, że franoeski preeydtect mł- 
jiistrów ńwręceyt młsyi niemiecka ej w  P a- 
r y ł u  netą datowaną 7 8 lutego, w której 
jest powiedziane: Niemcy zobowiązałi się do 
30 kwietnia 1920 r. dostamczyć koaiioyi 
1,660.000 ton węgla. Prredatawfclei nsądn 
Momiecfciegio oświadcpył wobec koousyi wę
głowej w Essen, io  Niemcy n « mogą wAeoej 
daotHrezyć jnioshęeznie jak "750.000, <p'» i la 
5ość me aeabafe nw4y do«ćarcson&. Rząd 
faanooaki domaga ®ę, by Nieancy wykonali 
pnypęte na niebie aobowiązHjaifl i  adeoydo- 
wany jest bronić praw narodw franouakiego, 
które zjocteły saDkcyonowstoe pi zer traktat 
}>okojowy.

PowoJająe eSą u* a-rk 429 traktón poko
jowego, (kmoM rząd frajicnski rządowi nie- 
mae-cikiemu, że jeżeli Nietney do 1 marca 
1020 r. nie do^wrezą eaległych dostaw, a 
nadto pewnego efnantnaa zakuty, wów«aes 
raąif francuski będzie zmuszony do ząmą- 
Jsań -gO8p0dnrczy<di i Rnausmvycd', jakołeź
f do wszystkich innych zarządzeń, które

przybycia gen. Hallear gem komisarz B i e 
si  a d e c k i ,  dW J e ł c w  c  k.L pułk. iK o-
c K a ń s k i ,  adnurał B o r o - w s k i ,  eticf mi-
syi aiigiietejdef kap. H o r v o y ,  aaneiy1kań
ski attache marynarikf w Gdóiteiksi kapitan 
D o l ł e r ,  starosta gdański W y b i c k i '  Gdańslc P, A. T. Po mszy potowej kisiąjfc 
prez. dyrokcyi kolej w Gdhitaku p. SzaT-  ^^pelau W r y ć  a wyigłosił karanie, nawią- 
n o w e k i  ona  około 2000 Polaków g d a ń - d o  słów poety: ,.A czy znasz ty bracie 
S&ięlh ze sztandarami Ą | miody". Mówca zaznaczył: Do nie jawna

Gdy gen. 'Haller wyszedł na nerom, powi- ni® tóosraczył sie wcale o morze,
tali go imieniem potoiiaj JndacAed gdańskiej ,̂*e jednakże Kasrmbi, co jest
pp. P o k o r n i c k i  ł W o j ć  i e  e h o  w »ld , 
a niftla dziewcaynfca wręcaytoi mc brfriet

Ifailer krótko, dziękując za przyięc.ie ł 
"wzniósł okrzyk: Niech żyje niepodległa Poł-

obowiap&iem wobec Ojczyzny. To'też trwali
  oni njsw sL U iacen i .tak akała w moazu, bo fco-

kwiitów. Na powitanie odipowiedziai gen. '®hf^ dtoeha poteldego 1 pomimo straiw-noproi
uciskto,̂ . ntrzymali potoikie morze d3a Policki 
I oh^.ioiż ni© ziściły się wszystkie nmsize

ska! Okrzyk fen powtórzyli zdbram. Odśpie-! ™ara0inŁ) chociaż Gdańsk nie iost- inszym, 
warw) aastgpnie ,j»oze coś Polskę". I nie'spoczniemy, dô raik5 ten klucz do moa*a

Po postoju ruszył pociąg w dalszą drogę. ; h^-szego, dopoki Gdańsk nio spctcznie w
Do wagonu gen. BaBera wsiadł komisarz 
gen. Biosiadeoki wraa z towarzyszącymi mn 
wyższymi urzędnikami. Do P u c k a  przy
był pociąg o 3 po południu. Dworzec przy
brany był zielenią i sztandarami. Na dwor
cu była ustawiona .brama tryumfalna, do
okoła skupiły się . tysiące ludności z Pucka 
i okolicy. Na dworcu oogekfwał oddział ma
rynarki wojennej, piechoty, szwoleżerów 
i ułanów. Pfrwitany dźwiękami hymnu naro- 
tLwmago przeszedł gen. Haiier -prżed frontem 
kompani! honorowej, poczem roszono kń 

morzu, gdzie na wybrzeżu wzno$R się wyso
ki maszt. Tam zebrali się chorążowie ze 
sztandarami pułkowymi.

Pierwszy przemówił gen. Haller, kończąo 
okraykiem na cześć Ojczyzny, Sejmuj Na

wa. Preemawtał następnie mi
nister spraw wewn. Wojciechowski, wskazu
jąc na odwieczne dążenia Piastów I Jagiel
lonów do osiągnięcia morza, przez które 
wschodzimy w bezpośrednie stosunki -»* ca
łym światom. Mówca wzvwa obywateli dn 
wytrwania w pracy nad budową Ojczyzny. 
Obejmując morza, Aurmjemy utrzymać je 
w pogadaniu Republik! & zawsze, Bande
ra potowa, powiewająca wid wybrzeżem 
nwrstócm. gest równooześńie oznaką wskrze
szenia ziem ponwHSkfćh, zjcdr.ocawiyBłi z 
Patoką, mspefeoża k t  mtewdranców k Re- 
pabKką. Tównośefc praw i ■ obowi.-złoćw Ka
sto stare bohaterów w  walkach o niepodle
głość: wełni i  wolnymi, równi r rfrwuyml, 
realizować się będzie tu nad morzem Tak 
nam dopomóż Bóg! Ostatnie słowa prze
mówienia wszyscy powtórzyli s zapałem.

fpziifą»e fiftaśsięzan w WarszE^ig.
Warszawa. P. A. T. Polski Komitet gdański, 

pud ęizewoćliaacŁwam p. T o to c i i  i, podej- 
w w il w aalacb Tow. Wioślarskiego delegację 
■Kemtsddej i potokięj iudnaed robotniczej woh 
®  ,'o naasta Gdańska Ze sfer połbycznych zja
wili się: wiceminister b. dzielnicy jwuskiej
P os z w i*us k i, dyr. minieteiaśwa spraw za- 
jj^anfeaoyęh OJtęoki,  b. minister I wan ow- 
6. tai, aaef eokcyi T u r o w i  ca, Wiceprezydent 
s i oleczK ego > miasta Warszawy Ś l i w i ń s k i  
i wielu innych.

Przewodniczący komitetu T o ło  cz ko po- ?ne^f ^  ^  ueayIIiłOTni aćoli nasi dzielni 
wiiałcgości,-poczem robotnik kwejowy B o b a  Aoinierrzia, Irtórzy ważcayli pod Zborowam, 
i kupiec J ł ab e  dziękowali za przyjęcse, ;wy- p^ncyi, w  GgJSeyi, & naatępsie po®  na 
rażając nadzieję,-*e jak ongiś Bocyalto ż wspie- Syboryę. kierowali się najczystszym idealiz- 

fch walco prze ciw despoty- mem. Wiemy wszyscy, że nasza przyszłość 
tak teraz Polacy zechcą leży tytko w silnej Rosyi, która będizie dla

nas

M'rSi?rand o srirawash bKsKî c wchctto
Wiadeń. P. A. T. „N. Wbrner Jowrmtił" d»- 

nosi % Paryża: W komisyi Izby dla spraw 
zagranicznych oświadczył preaydćnt mini
strów M i l l e r a n d ,  żo jesffl preyehyłnie 
usposobiony dla pllanu, by T urcyę 7mtfttvio- 
no w Europie. MiłleraiKl 'zakomunikował ko
misy! tekst układu, który zcr?tał zawarty 
między Fraocyą a Anglią w młai 1916 w 
sprawie Matej A»yL Komisya pazyjęćra po- 
rząieŁ dzienny, w Ittórym żąda, by zostały 
zaoewaionc prawa Prancyi w Konstantyno
polu, w Małej Asyi, Syiyi i P^m^Tiie, w 
myfi układu z 1916 r.

Pieprze jrostetaie Ratl^Iięl-Ksfcdsw
PoldhtfO. P. A. T. Rad$o krslc: We Arodę 

odbyto się w Londynie posśedwmie rady Li-

skarbcu potekim. ..Witaj nam — mkońcsył 
mówca — ,morze ix>lsldê  witaj morze ko
chane". •

W domu ką^Mełowytn piarwsay eabrał gtos 
wofewoda pomorski p. Ł a s t c w o k i ,  wy- 
Taaając gwnąae życzenie, aby nawwaane <N»- 
siaj serdeczne stosunki między Polską a Pe- 
monzem, mgdy nie wygasły. Wojewoda po& 
niósł zasług5 Naczelnika państwa, który wy- 
ło«fflm  ’ 5moroHrjwii& oksBał dla, Kasznbóąr.

Gen. Haller, zabrawsKy glos, oświadczył; 
że nie wyptarcza. l i  morze jest nasze. Mtęśl 
ono stać się życ.iodajnom dla całego nanś- 
du polskiego. Dziś na tem potokiem wybrate 
żu wśród łudu kaszobskiopó-cała nienra.’ Boi
ska jest zebrana. Brai jnazn tutaj NaczeUl- 
ka państwa. Przyjechafi Jodnal: przedstaw 
oielo łndu polskiego, posłowie Gejtou. ,, 
żołnierze — rzek mówca — ■'»’itWwy 
a równocześnie witamy uchwałę, którą 
ją powziąć o stndyachmad wybi”  ciem poto 
skiem, nad praysziym portom pototńm. i Lecs 
to nłs dosyć, potrzeba powiedzieć, że wiA» 
ka małodrózność może nas zabić. Potrześw 
szeroidag* kurytmiB, u ieitioi myśli, Bw> 
dajmy hę pir.Mneę, • raktodajmy fizerotoas 
don prfcać. rik, wuńńepoajmy -tóę w fadćfacw
0 jednam u k to ia  Ne rasie meary na świat# 
tyfeo jodao ułaio w Pucku. Drugiego niu 
naapy, łeer w ttpy go  -mieć. Nrt jwt Bar 
Udriran ten, kte ^egc wk nwataio".

PaśwłęntowBEy Mowo nge**dr. dla Kaezs- 
bów snróoO tóę mówca do obecnych ab 
saH przedstawicieli enteoty, wznosząc toasfl 
na cześć dawnych wiernyafc Gnjuszijjlców
1 płzyjacfóŁ

-“sr - *

Geor^ IW  o oreźip} ^ytracyi 
trturopie i Angin

NADZGR MAD AOSTRYĄ.
Wiedeń. P. A. T. ^Koresp. Wilhelm" do

nosi, Af WkAra przybędą czJonkowia 
międzykoalieyjwń Łeaiiayi tkrm trałujące i oo» 
łom M d m m e u k  opraw wojskowych Ai*- 
stryŁ Łomar i  ta herikte <śę aUadata x 200 
oficerów i -djołu tysiąca Aohrieuzy.

AMERYKA W E  UZNAJE NIEZAWISŁĄ 
ś a  LITW Y.

Wiedeń. P. A. T. „Der Neue Ta^h-donodi

Wiedeń. P. A. T. Piuno kerosp. donod 
wodle „Nkmwo Kotterdaowche Oooradfc" *
Londynu: W dągw dyskusji aad ecpowle- 
flzią na mowę tronową, sńnrhMbEyi poe Ro 
bras. A d a m s o m  Jestem zdmtia, śe klika 
postanowień traktatu pokojowego «  Niem
cami jest tak uciążliwych, ii mała jest na-
driaia, by zostały wykonane. Widcńmy ozna ... . .
k f ii nvód mmniecki oeMkuie od koaiicvi 1 ^asryngtonu: Brccyient W i l s o n  karat 

-  na™“ • ~u-e 0(1 Koa4JCy1 doręczyć departamentowi atanu dla spraw!umiany niektórych postanowień traki raka.
Lloyd f i e o r g e  aświarimyi co do Rosyi, 

iż nie udało się joj uerkwwfć gwałtem. Ro- 
•ya etonpi na brak lokcmotyw, wagtonów i 
automobilów dężarowyeh, a eah Europa po 
trzRtbuje tego, co mogłaby dostać w drodze 
wymiany za to rzeczy cd Rosyi.Sytuacy® 

Europie Jest poważna, także I w AnglŁ 
■ezal się niebezpieczeństwo. Mówią * obawą, 
zakońcaył Lloyd Gęoige, I w poozaacża mej 
odpowiedzialności sniafmy użyć wszeSkiej 
broni prawnej, aby atę ochronić przed tem

zagranicxnyoh piano, w którem nowiada* 
że nie mofc jczoać nlezawtołoód Litwy.

nm

gj Narodów, na którem wybrano petoewodni- atabe^neczenrtwem. a jotiynrai niebezpie-
cząoym Arthura B a 1 f o u ra, (waa aJaoepto- 
wano listę delegatów. Dełcgaitem Francyi 
jest Leon B o u r g e o l a ,  Belgii — Paweł 
H y  ii m ą  Japonii — M a t  h  u i, Braay- 
1S — GwUw Deounh- a ,  Greeyf —- C a  
kl  am a n o s , Włoch —  amator F e r r a  is, 
Hiszpana — Qainonea D el e g  o p. Bałfoui 
i BouTgecńb wyraaii ubolewanie x powodu 
nieobeoncścć delfigata Ameryki
DESCHANEL PODAŁ SIR DO DYMISY1 

JAKO PREZ. IZBY.
Lyon. P. A. T. Radto krafc.: Paweł D

czeństwem,
anarchia.

które musimy znalczać, jest

S M O C Z K I  4 3 U M O W E
w.wiąksse] iloścf,a*de*zły

Stanisław Baran I Ska •
U r o k ó w , « L  J t a w l u w s k a  Ł . W.

CBMY HUBTOWNC. 8 »

li
IZBA OMIN PRZECIW UPAŃSTWOWIBNHJ

KOPALŃ.
Londyn. P. A. T. Biuro Rentom. laka gmin 

odrzuciła poprawkę posłów robotniczych do 
odpowiedzi aa mowę tronową, która domagała 
eię upaństwowienia kopalń, a to 329 przeciwko 
84 głosom. Jutro będzie obradowała lab* nad 
poprawią liberałów ł poelów robotniczych 
do odpowiedni na mowę tronową, w której to 
poprawce powiedziane jest, że nieprayjucicle

s c h tn  ę 1 WpjćSi wo wtorek pdpśbą o ZwoF ! uh* będą mogli wypełnić wistâ  warunków po
żali Polaków
zusowi pruskiemu, .  ̂ _     | _ _____ . ________   r_____
,«<MiB«wać prawa mniejszości niemieckiej. mas silną, jeżeli będaie" wolna. Bolsrewiydn i^fcaie go % godnośd prezydenta Izby i de- jkoju i 4e s tego powodu grom niebe*piecse*-

Peeeł Dr DLamand wskazał na wzajemną upadnie z powodu swych nie-ijmtowanego z okręgu Kurę et Loir. Izba po-t»two dla przywrócenia uormałoego położenia
oałeiatóó gospodarczą Gdańska i Polski i po- j możliwości. Mówca nic crawla się bolsze- * stanowiła mianować następcę po Doscaneito ■ w wkłu obu żarach.
.wołając eię aa pracezłość dziejową Polski i jej lwiznm, jako ejawiska spcdectzueigoi, gdyż we czwartak.  I — 1 ______________ -__

SAL Ot t l i  Et SZTUKI
kmmców ,4w. iJmA s.

T«Mr> «r Ł 
poleca obraay I rzeźby najwy
bitniejszych mistrzów polskich 

po cenach uniarfcawanych.
a I

t e y ®  r f r o s -  f e m i f w r i  w ramach. U r n i e -  do 
kościołów i sal szkolnych. O b r a z y  do ołtarzy i mieszkań 
w ramach lub ba? tam. F l s u r y  z drzewa i masy L  wWkhn wybon*

K A Z I M I c R Z  Z & 1A C Z K O W S K I
Kraków, pi Maryacki B. —  Skład artykułów dewocyjnych.



i . te&ŁGS i  4fa£& 14 Lmiefio <Ló2ó roka. TCr. 40
scs

W WARSZAWIE

Filia w Krakowie, ui. Pijarska Nr. 2. Telef. Nr. £106
vis a vis Hotelu Francuskiego.

626

Kupuje i sprzedaje: efekty, walory, dewizy, towary.
Przeprowadza transakcye: handlowe, giełdowe i przekazowe zagraniczne.
Przyjmuje tak korony jak i marki polskie na książeczki wkładkowe

na 4°io I!
Otwiera rachunki bieżące i oprocentowuje takowe po 3r|a.
Reprezentuje wyłączne zastępstwo wielkiego amerykańskiego B r o a d w a y  F Snance C o r p o r a t io n  i złączonych z nim ban

ków polskich Broadway National Bank, Falls National Bank i American Bank.
Finansuje i przeprowadza zakupna wszelkiego rodzaju towarów i surowców w Ameryce.
Pośredniczy we wszelkiej korespondencyi i transakcyach pieniężnych z emigrantami polskimi w Ameryce.
Uczestniczy w organizacyi pasażerskiego i towarowego ruchu z Polski do Ameryki na własnej linii okrętowej przez Gdańsk 

z każdej miejscowości Rzeczypospolitej Polski.
Przesyła telegraficznie i przez pocztę pieniądze z Polski do Ameryki i wypłaca nadeszłe stamtąd przekazy.

9%
d y w id e n d y  od afccyi płaci Bank Kupiedwa Polskiego za rok 1919.

WŁASNE FILIE:
Lwów, Przemyśl, Tarnopol, Sanok, Drohobycz, Lublin, Gdańsk, Poznań.

a

4%
od wkładek

JE D YN E  K A TO LIC K IE ROMUALDA FELDMANA w Krakowie,  przy ulicy MBkotalskiel L. 3.
Przawóz mabli we własnych wozach meblowych  ̂ wszelką gwarancyą, do wszystkich miast w Polsce i zagranicą, P C  COfiaCh konkurencyjnych. 
Ekspedvcva towarów na kolej i z kolei, załatwia formalności cłowe i kolejowe, równie* na wvwaz i przywóz. Własne maą«zvnv towarowe na kole' 
TELEFON N r. 3 5 8 8 . = 5 = = =  5= ====== 837 s  DLA PRZESIEDLAJĄCYCH Slg P P . URZĘDNIKÓW OGLgDNE CENY.

Dom z ogrodem
wynajmę w wielkim Krakowie blisko sta- 
cyi tramwajowej, lub 2—3 pokoi z kuchnią 
i przynaletnościami. Zgłoszenia pod .Dom 
i  ogrodem" do Adroin. .Głosu Narodu*.

Kto zamierza K & T S S J W  
kto poszukuje *<£
niech * laafaniem awróci się do B iu ra  Stanisława 
Tumidajawicsa (b. prof. glmn.) w Krsąearle, ul. Szewsko 
23, TcL 1405 w godzinach uraęd. od 10—12 i od 4 —6.

i
i3 S
I ■ 
3

mmmmmmmmm

Ważne dla Rolników!
WokuteU trudności *  otrzymaniu towaru 

1 przeszkód komunikacyjnych radlimy P. T. 
Rolnikom zawczasu zaraawfaó części zapasowa 
do maszyn inłwnycłi i Młocarń parowych oraz 
przesyłać do naprawy keflarfcl i żniwiarki.

Przyjmujemy takie Jaz ta raz zamówienia 
na aarnltnry młocamtena parewa I metarene.

SYNDYKAT ROLNIGZY w KRAKOWIE
(Telefon działa 305). 351

Filia we Lwowie (plac Maryecki L. 10).

'4
■
3
■n
«
1h:

:■

F l f A n n m i s 11 h m  dla haN Io i przunjtfn
FP ■ w Krakowie, Dmajewskie|e I.

Kupuje i sprzedaje: SKW Rr.iS;
kapust,, fmaalf, §roch, kasze, bnraki, maiohew, tłom* 
liana i wszalkia artykuły spożywcze.
R n ftł* r f» 7 5 l • Wapno grjbo budowlana I nawozowa 
L l a l .  ■ w ic minka jh wagonowych.
C r a t l i m i l l o  • Praedatawieielatwa, oraz do komiss- 
I I  Z .JJIIIU JC  ■ we. szrzedoży wszelkie towary, mn- 

lątfcł ziemskie, kemienlne, interess 
handlowo, przomyetewe I Ł p.

Lo kuj e *  k̂ ił9łi1 an lit

flomkowi
W.aruą aajnawaz

PIO TR
w  Krakowi

Na sezen wiosenny li
Prcyjmaje do przerabiania j  

^  i do przffssooow aaia I

9  K A P E L U S Z E
e nęs*de, damskie 1 dziecinne 1
ych (un łw wjkonaau. azybkia i dokla« ;̂ i

WILK, kap G l u s z h l k  [
• , Mi. B U lfn w a  U  1 8 , a a rt«r . 1

U P U  JEMY
S T A R E

ŻELAZO 
L A N E

xv każdej iloóci.
W  zam ian m o ż e m y  oddać żelazo  k n ie , odpadki 
sztab , d źw igarów , blącSi, stare^ obręcze  na k o la  

1 t. p .
553 szczególnie  korzystn y  in teres

dla kowali
FABRYKA MASZYN r \ p v l  C ? \ I  T U  K r a k ó w ,  
R O L N I C Z Y C H  „ U u L C  W  , Grzegórzki.

IM dnlaeC) 1 5 - 2 &  kwiRlniia Ł . r . odbędzie się

W BAZYLEI (Szwajcarya) JARMARK DOROCZNY.
Interesujący się w celu uzyskania szcze ólowych informacyl oraz za

proszeń zechcą p r z e s y ła ć  s w e  a d r e s y  d o :

Warszawskiego Oddziału Polsfcisj \zhy Handlowej w Szwajcaryi
W a rszaw a, Siruczti 4 9 .  T elefony 9 5 -6 0  i 2 1 5 -5 0 *  271

NHKTKSHBD

rKażdy Polak powinien poznać
Jakim je st w brzm ieniu 

—— projektowany ■— rr=

DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY
H. M IER O SZEW SK I

Spółka z ogr. odpow.
w Krakowie, ul. Floriańska 43

załatwia wszelkie interesa wchodzące w zakres bankowości.
G od zin y u rzęd ow a od godz. 9-tej do 1-szej przed poł. 

oraz od godz. 3-ciej do 6-tej po południu. 4»so

I
N A JL E P S Z E  NASIONA

Gospodarcze, Leśne, W a r z y w ;:? ; K w iatow e
z gwarancyą czystości i siły kiełkowania.

Drzewka Owocowe I Ozdobne
Krzewy, Róże piettite I krzaczaste, oraz wszelkie artykuły 

wchodząca w zakres Ogrodnictwa i Rsinidwa

Towar doborowy. — Cennika w  tym roka nie wydałem.
Ceny podaję na życzenie listownie. 654

E .  F R E E G E ,  K r a k ó w .

ItHYMN POLSKIU

który bezpłatnie dołącza swoim Abonentom

najtańsze peiskia U I I 7 W A  i  C P I T U / h  nnjteńezo ptlsklo
ijbwaitlffi) EBijm?. V U H  I W l I L l E  »Yhwiitg» nijnac.

Miesięcznik artystyczny, poświęcany polskiej twórczości muzyoznej.

ua— Prenimarata roczna Marek 22*—. =

Pranumeratę należy nadsyłać wprost do Wydawnictwa: Kroków, nl. św. Tomasza S5.
1

si
. . . Mk. 6 ’

kwartalnie Mk. 6 ‘

polecamy poniższe, pożyteczne tygodniki fachowe:

kwartalnie .  ....................... Mk. 6  —
kwartalnie

„Przegląd W łókńfi^*'
Zeszyty okazowe wysyła' się za nadesłaniem CO fęnigów. — 
Bardzo korzystne pisma dla wszelkich ogłoszeń hurtowni

ków i fabrykantów.
Adres zamówień: „Kupiec" Poznań. 4844

dl<Tti7 * <V>Wi
U U I ,I Ł  t c p i j i i i i . t , ,  :
lern de rpraedania. Wied* 
u). Zwicii.ynietka 27 purU r . i 

prawo. 5^:

1 eweiit. 2 pokoe
?. kucliuią ootrzebne od 
1 marca. Oferiy dó Biura 
.B uch* Szczepańska 9 
dla „Cudzoziemki*. 552

Pianino
lub fortepian używany 
Łupię. Trojanowski, Za
bierzów ,pod Krakowem.

555________

W ypożyczalnia książek
Inełylntn literackiej:,

„LEKTORA" W
Rynek gŁ 22, I. p., Łaopatrzon* 
obficie wo wazystkie notroćci 
b^lctryetycnne, Jęst otwartą co
dziennie od 10—1 I od 3i/a—«>/* 
» wyjątkiem  njtitjzSel I ćwIęŁ

M ieszkanie
poszukiwana od 3 do 6 po
koi, m ożliwie w śród
m ieścia w Krakowie, 
uweniualnic dam S po
koje w  Podgórzu. Zgło- 
ozenia do Adm inistracji 

pod .Fabryka nafty*.5-10_______

PAKI
z pianin i harmoniów
Sprzedaje Skład forte
pianów H e leny  S m o -  

larskiej, Wolska 7.
„ M A R T A ”

P ra co w n ia  T o w . p o p ie ra n f* .
p rsem . k ob iecego  poleca: 

fo ia rc c  1 szkcplorie w wictL.ii- 
wyborze, sz ity  liturglone, ja k - 
ornaty, dalmatykt, kapy, um brr 
cala ofc. Chorągwie wykonuj- 
aię na zamAwiente. Na ak adai. 
obrazki I birety. W ykonanie sta 
ranne, eeny umiarkowane. IM 
K r a k ó w ,  iw . J a m  2 ), |. F.

Drugi rocznik
KALENDARZA P0L S K IE 69
■akłsd Zwiątku Księty 
Aostyuentów, o p n o s c z n  
prasę z końcem październi
ka. Zamówienia przyjmuje 
«e. Ignacy Chwirut, llwou- 
Czat oieckiego 62. Cena B K 
Opusty według amowy. 
Pny większych zamówie
niach przesyłkę płacą na

kładcy. 3982

» SffWiIetc** oópnwiadzłalue^ -  BedaŁtoł fdpoyi«drfaJ«r B o r o w i n  -  Drulotn** -Głomi K«Y>dnf‘ w K r o w io  rm? R F " ' 1 *


